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Napierało.

SZCZECIN 29.6 (Teł. wł.) Walka, jaka się rozegrała w tegorocznych
mistrzostwach szosowych Polski odpowiadała wolą zwycięstwa i zacię-

tością wielkiemu tytułowi o jaki się toczyła. Stawka najlepszych szosow-

ców rozwijała najwyższy wysiłek, walcząc z tropikalnym upałem, z

kiepskimi na wielu odcinkach drogami, i pragnieniem. Zwycięzca tego

wyścigu, Bolesław Napierała, wykazał wszystkie walory na jakie się in.ógł

zdobyć, rzucając w krytycznych momentach cały wysiłek, poparty nie-

złomną wolą zwycięstwa. Drugim bohaterem tego wyścigu, jest jego kij-

lego klubowy, Kazimierz Bański. Przeszedł on w tym dniu. samego

siebie. Z całym poświęceniem gonił wraz z Napierałą przez sto kilkadzie-

siąt kilometrów większą grupę, aby wreszcie po zaciętej walce oddać

drugie miejsce Wójcikowi.

Pierwsza grupa uzyskała przewagę

Niedzielne

wyniki piłkarskie
GRUPA Ii

Polonia (Św.) — Motor 2:0 (0:0).
Skra — Ognisko 6:2 (3:2).
Wisln — Szombierki 7:0 (5(0)
iBtolonia (W-wa) — KKS Pnznnń ,

3:1 (2*1)

_
. GRUPA II:

Gedania—Cracovia 0:6 (0:3)
Pomorzanin—ZZK Łódś 2:2 (1:0)
•MCU—Grochów 4:3 (0:3)
Racomiak—Orzeł 5:0 (1:0)
Rymer—AKS 2:1 (1:0)

GRUPA Ul:

1£S — Warta 1:2 (1:1)
Garbarnia—Tęcza 2:0 (2:0)
Lublknkfitae-WMKS 3:1 (2:1)
KKS Olsztyn—Czuwaj 1:1 (1:0)

dzięki chwilowemu zatrzyman'u się

spragnionego Napierały, celem na-

Zurycię-ca wyścigu o mistrzostwo Pol-

ski Bolesław Napierała, jeden z naj-

starszych zawodników narodowej druży-

ny kolarskiej, pokazał „lwi pazur" to

niedzielnym wyścigu, zdobywając ko-

szulkę mistrzowską s Białym Orłem.

i Łodzi
przygotowujq się do sparringu

picia się wody. Wójc k, który dotąd

organizował szereg ucieczek, korzy-
sta z okazji i rzuca się naprzód.

Za nim pędzą wszystko widzący
Wiśniewski i Siem ński i uciekają
razem. Kolarze rozsypują sę. Na po-

lu - walki pozostaje Napierała, Bań-

ski i Czyż. Fogori trwa prieszij 150

kn}. Czołówka wreszcie słabnie i pro-

wadzenie w ostatnich 60 — 70 km

spoczywa prawie wyłącznie na bar-

kach wyjątkowo dobrze usposob one-

go Wiśniewsk ego.

Niestety Wiśniewski w czasie wy-

ścigu gubi czapeczkę i znakomity
kolarz ulega porażeniu słonecznemu,

przed przejazdem kolejowym w

Szczecinie po zejściu z roweru,

chwieje się na nogach i jest bl ski

zemdlenia. Pomimo to nie chce rezy-

gnować. Nie mogąc jechać, zatacza- j

jąc się, idzie pieszo w kierunku me- ]

ty, oddalonej jeszcze o kilkanaście i

kilometrów.

" Gorzej trochę wypadli w tym wy

'ścigxi,; Pietrasjęewśki i Gabryś. Praw- ;

da. mieli _oni defekty, które mocno

przeszkodziły im w walce, jednakże

wysiłki nie odpowiadały ich dawniej

szym możliwościom, do których je-

steśmy przyzwyczajeni.

Wyścig wyruszył z Kołobrzegu o

godz. 9,47 rano. Poprowadził go e-

^nergicznie Wójcik, wspierany przez

Siemińskiego, Rzeźnickiego, Pietra-

szewskiego. Grupa kolarzy rozrywa

się. W rezultacie w czołówce znaj-

duje się 11 najlepszych z chorym

Kapialciem, który mając rozbity ło-

kieć, na kiepskich drogach prowadzi

tylko jedną ręką. W pewnym mo-

mencie Napierała zatrzymuje się, a-

by napić się wody. Ucieka VCojcik,

Kraków, jak było do przewidzenia,

zdecydował się na zorganizowanie
meczu sparringowego, który odbędzie

się tam we wtorek. Przeciwnikiem

będzie Victoria z Pilzna. Skład pol-

.fli m iim al

będq grać
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Z Wimbledonu nadeszła wczoraj

do sekcji tenisowej Legii depesza od

Hebdy, który donosi, źe osiągnięto z

tenisistami Indii porozumienie co do
ich przyjazdu do Warszawy, celem

rozegrania spotkania tenisowego w

Warszaw>«.

Zgodę na przyjazd wyrazili: Misra,
AhmeJ i Bose. Wysuwają oni termin

18, t9 i 20 lipca. W programie prze
widziane są 4 single i debel (system
dayis capowy).

Sprawa ta wymaga oczywiście ak-

ceptacji P. Z . T., który być może sko

rzysta nadto z okazji i zatrzyma eg-

zotycznych tenisistów celem rose-

grenia drugiego spotkania w Polsce

np. W Katowicach, (a).

skiej drużyny olimpijskiej będzie ta-

ki, jaki podaliśmy w numerze czwart

kowym „Przeglądu Sportowego".
Drugi mecz sparriiigowy odbędzie

się w czwartek 3 bm. w Łodzi, rów-

nież w składzie, który ogłosiliśmy.

Okazuje się, źe KKS z Poznania,
który miał w planie wyjazd do Wę-
gier, nie wyjeżdżał Szkoda, że nie

wiedziało się o tym wcześniej, gdyż
kapitan PZPN skorzystałby napewno

z okazji, by przypatrzeć się kilkn

graczom poznańskim, a przede wszy-

stkim Białasowi i Aniole. Obaj byli
już na jego liście.

loe Louis
w Europie

NOWY JORK. (Obsł. wł.) Joe Louis,
bokserski mistrz świata wszechwag,

podpisał w Phoenix kontrakt na odby-
cie trzymiesięcznego tournee po Fran-

cji, Włoszech i Hiszpanii.
Louis dostanie 75.000 funtów i staczać

będzie w czasie swej wycieczki jedynie
walki pokazowe. Wyjazd jego ze Sta-

nów prze\ndywany jest na październik

bieżącego roku.

Do Bratislavy
z Szymurą

W Bratislavie odbędzie się w

dniach 1—6 .VII turniej sportowy pra

cowników Urzędów Bezpieczeństwa
państw słowiańskich, w którym u-

czestniczy również i Polska. Szcze-

gólnie silnie przedstawia się reprezen

tacja bokserska, w skład której wcho

dzą od wagi muszej: Sowiński, Moż-

dżyński, Antkiewicz, Bartniak, Iwań-

ski, Szymankiewicz, Szymura, Pie-

trzak.

Reprezentację zapaśniczą stanowią:
Bednarek, Łazarski, Andrzejewski,
Kawał.

Iifż. Huchur
w Świdnicy

ŚWIDNICA, 29.6. (tel. wł.). W Św!

dnicy bawił dyrektor inż. Kuchar, kii

ry zwiedzał stadiony świdnickie, dla

wykorzystania ich na obozy trenin-

gowe.

Ograniczenia papierowe, któ-

re dotknęły całą prasę, nie o-

minęły niestety i „Przeglądu
Sportowego".

Z tej przyczyny zmuszeni je-
steśmy numer dzisiejszy ograni-
czyć do 4-ch stron.

pociągając za sobą Siemińskiego. Na-

pierała rzuca się w pogoń wraz z

Bańskim i Czyżem. Reszta kolarzy
jedzie w rozsypce.

W rezultacie kolarze dojeżdżają
do miasta, gdzie piechotą byli zmu-

szeni przejść przez tory kolejowe i

dalej kontynuują wyścig przez ulice

miasta. Prowadził dalej Napierała,
mając za sobą Wójcika, Bańskiego,,
Czyża i Siemińskiego. Na tor wpada !

pierwszy Napierała, za nim Bański i I

Wójcik. Wójcik robi wielki wysiłek |
i po zaciętej walce z Bańsk m przy-

1

chodzi na drugim miejscu.

Wyniki techniczne: 1) Napierała B.

(Sarmata W-wa) 6:15,40, 2) Wójcik '

(KKS W-wa) o dziesięć długości, 3)
o osiem długości Bański (Sarmata

:

W-wa). 4) o piętnaście długości Sie- j
miński (Elektryczność W-wa), 5) .

Czyż (ŁKS) 6:20:30, 6) Pietraszewski |
(DKS Łódź) 6:45 min., 7) o piętn:. -1

ście długości Kapiak, (El. W-wa), .'•>;

Bukowski o dziesięć długości (NKS' v |
-W-wa), 9) o-dziesięć . długości Moty-

1

ka (KTK Kr), 10) Komotniczak (Po- :

znań) 6:S0 tnin. j

Ukończyło wyścig 15 kolarzy na 30 j

startujących. Zainteresowanie bie- j

giem duże. Organizacja na poziomie, i

Inź. Szymczyk.

^Lekkoatletyczne drużyny
Czechosłowacji i Polski

Mistrzowie USA
w boksie

Newy Jork, (Obsł. wł.) Amatorskimi

mistrzami Stanów Zjednoczonych w bo-

ksie r.a rok 1947 zostali: musza — Ro-

bert Hołłiday (Cincinsti); kogucia —

Gorky Gonsales (Denver); piórkowa—
Wallace Smith (Cincinati); lekka —

Johny Gonsales (Califoraia); półśred-
nia — Jackie Keongh (Cleveland); śre-

dnia — Nick Ranieri (Chicago); pół-

ciężka — Grant Bntcher (San Francis-

co) i ciężka — Willie Clemmons (In-

dianapolis).
Zaledwie trzej mistrzowie walczyli z

reprezentacją Europy w Chicago, to jest

Rozegrany w ubiegłą niedziełę mecz lekkoatletyczny pań Czechosłowacju —

Polska przyniósł sukces odmłodzonej drużynie Półek. Na zdjęciu u góry drU'

żyna czechosłowacka, u dołu polsko—wysłuchują hymnów paAstwoivych.
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i oly.jiiOCZNEJ Tour de France,

gigantycznym ibiegu kolarskim

Francji, po raz pierwszy w hi

Holliday, Keough i Ranieri. Co by to j atOŁ-ii kolarstwa bierze udział oficjalnie
był za pogrom, gdyby na ringu cbica- 2zawodnik Polak. Jest nim Edward Kia-

gowskim stanęła mistrzowska ósemka biński. Startuje on w t. zw . drużynie
Ameryki? cudzoziemców zamieszkałych we Fran-

Warta wygrała zasłużenie 2:1 (1:1)
ale gra jej nie wzbudziła zachwytu

ŁÓDŹ, 29. 6 . (Tel. wł.) Warta—ŁKS

2:1 (1:1). Bramki dla zwycięzcówstrze
liii: Kazimierczak, Kaczmarek. Dla ło-

dzian honorowy punkt uzyskał Sidor.—

Sędziował p. Latosiński z Zagłębia. —

Widzów około 12 tysięcy.

Warta: Krystkowiak, Wajs, Dusik,
Lis, Tchórz, Witkowski, Gierok, Kacz-

marek, Czapczyk, Kazimierczak, Smól-

ski.

ŁKS: Pisarski, Włodarczyk, Łuc II,
Kopera, Karolek, Czyżewski, Hogen-
dorf, Baran, Łuc I, Łącz, Sidor.

Wbrew przekonaniu lokalnej opinii.
Warta wygrała mecz z ŁKS-em i wy-

wożąc dwa punkty, wysunęła się na

czoło tabeli trzeciej grupy. Mimo tro-

pikalnego upału na stadion przybyło
12 tys, widzów w oczekiwaniu interesu-

jącej i dobrej gry. Zawiedli się oni na

całej linii. Mecz stai na fatalnie nis-

kim poziomie.
Mimo zasłużonego zwycięstwa Warta

wykazała słabą formę. Jedynie Kazi-

mierczak na lewym łączniku i od cza-

su do czasu Smólski, przypominali, że

na boisku znajduje się zepół b. mistrza

Polski. Anemiczna była linia pomocy.

Obydwaj skrajni nie umieli dać sobie

rady z utrzymaniem w szachn skrzydło- to ze szkodą dla Hogendorfa, a przede
wych. (Warta gra systemem, według wszystkim Sidora, który jak można o-

którego obrońcy kryją łączników). — sądzić, był w dobrej formie. Nikt nie

Szczęściem łodzianie rzadko atakowali przypuszczał, że zdobyta w drugiej mi'

flanki, forsując grę środkiem, gdzie nucie bramka Sidora będzie ostatnią
znów Łącz i Baran znaleźli dobrych o-

piekunów w Dusiku i Wajsie.

Katastrofalny spadek formy wykazu-
je Baran, dla którego, jak się okaznje,
jedyną pozycją może być prawe skrzy-
dło. Łodzianie mimo to całą nadzieję
pokładali właśnie w Baranie i zatrudnia

li go przez pełne 90 minut. Działo się

Partyzant
odwiedzi Polską

Znakomita drużyna jugosłowiańska
„Partyzant", którą podziwialiśmy w

roku ubiegłym, przyjedzie do Polski
— powiada nam mjr. Czarnik, który
właśnie wrócił z Jugosławii, gdzie
miał okazję nie tylko zakontrakto-

wać zespół belgradzki na sierpień,
ale był też świadkiem wspaniałej ma

nifestacji kultury fizycznej, o czym

opowie nam przy najbliższej okazji.

dla łodzian w tym meczu.

W pierwszej połowie mieli oni 75%

z gry, ale nie potrafili wypracować do-

godnych sytuacji podbramkowych. Trzy
wypady Warty przynoszą dwa rzuty

rożne, a w 21 min. po kombinacji lewą
stroną Kazimierczak ostrym strzałem

wyrównuje.

Po przerwie gra się znacznie zaostrza,

sędzia nie panuje nad sytuacją, to też

j faule się sypią jak z rękawa. W 20 min.

ofiarą takiej gry pada Baran, a krót-

ko po nim Czapczyk. Obie kontuzje o-

kazały się na szczęście niegroźne. W 37

min. Smólski dwukrotnie atakuje z le-

wej flanki, wreszcie dośrodkowanie je-
go fatalnie pnszcza Pisarski i nadbie-

gający Kaczmarek dobija piłkę, znaj-
dującą się już poza linią. Do ostatnie-

go gwizdka w przewadze są już poznań-

czycy.

Publiczność łódzka wykazała duży o-

biektywizm, oklaskując gorąco schodzą-
cą z boiska drużynę zwycięzców, •

cji. Drugi Polak, Pawlisiak z Mau-

beurge, startuje w drużynie „Nord Est

ale w bardach francuskich.

Klabiuski urodził się w Polsce 27

sierpnia 1920 r. Do Francji wyemigro-
wał w okolice Valenciennes. Szkołę n-

kończył we Francji. Karierę kolarską
rozpoczął w 1939 r. i. już wówczas wy-

grał 19 wyścigów. Jego kariera kolar-

ska została przerwana przez wojnę.—
Niemcy nawet we Francji zabraniali

Polakom uprawiać sporty.

Klabiński prócz kolarstwa uprawia
również lekkoatletykę i piłkę nożną. —

Jst to doskonale zbudowany chłopiec
o jasnych włosach, ważący 80 kg, a ma-

jący 178 cm wzrostu. Karierę piłkarską
rozpoczynał on grając razem z Tempo-
wskim, który zyskał taką sławę we

Francji.
Edward wznowił karierę kolarską w

1945 r., wygrywając w pierwszym sezo-

nie po wojnie 12 wyścigów, w 1946 r.

stał się zawodowcem i wygrał 11 wyści-
gów.

„Klab" jedzie w Tour de France u-

brany w kostium o kolorach czerwono-

białych. (gr)

Nowy sukces

Klabińskeego
E. Klabiński, który przez P. Z . K.

został wyznaczony jako reprezentant

Polski na Mistrzostwa Europy — od-

niósł nowe zwycięstwo w „Criterium

International" w Maubenge. Polak na

dystansie 100 km zajął I-e miejsce w

czasie 2:24 min. przed Belgiem Bru-

neau (o minutę). Drugi z Polaków

Marcelak (również wyznaczony na

Mistrz. Europy) zają! 8-mts ftcejsce,
a Feliks Klabiński 9-te. (gr*.
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ył tytuł w szczypiorniaku
POZNAŃ, 29.6 (tel. wł.). Przy u-

dziale chorzowskiego AKS-u, kato-

wickiej Pogoni, poznańskiej Warty i

KKS-u rozegrane zostały w Poznaniu

finałowe spotkania o mistrzostwo

Polski w szczypiorniaku drużyn mę-

skich.

Trzydniowe zmagania dały pogląd

na poziom naszych najlepszych dru- j

żyn. O ile poziom ten w pierwszym'

l drugim dniu zawodów był zadawa-

laiący, to niestety w trzecim, zwłasz

cza w decydującym spotkaniu, ne

skutek zbyt ostrej i brutalnej gry —I

został spaczony. |

Mistrzostwo zdobyła drużyno cho-

rzowskiego AKS-u, bijąc w finale ze-

szłorocznego mistrza KKS Poznań

7:5. Ślązacy zdobyli tytuł zupełnie

zasłużenie, mimo, że w ostatnich mi-

nutach gry grali tylko w ósemkę,

zdołali nie tylko utrzymać wynik róż

nicą przewagi jednej bramki, lecz

zdobyli nawet drugą i tym samym

przypieczętowali wyraźnie swoje zwy I

cięstwo.

Zespół ten miał swoich najlepszych

graczy w bramkarzu Komanie, pomo-

cniku Krawczyku oraz w trójce ata-

ku: bracia Thielowi® i Włodarczyk.

Zeszłoroczny mistrz musiał się za-

dowolić wicemistrzostwem. Poznań-

ski zespół — to starzy gracze, którzy

już dawno powinni pójść na emery-

turę, gdyż nic do sportu nie wniosą.

Jedynie rutyną zdołali się wywindo-

wać na drugie miejsce. W walce o

trzecią pozycję w tabeli poznańska

Warta, będąc drużyną lepszą, uległa

katowickiej Pogoni 9:10. Drużyna

„zielonych" na skutek braku doświad

czenia, zagrywała zbyt miękko, a w

decydujących momentach załamywa-

ła się. Najsłabszą drużyną turnieju

była Pogoń. Drużyna ta silna fizy-

cznie, gra bez jakiegokolwiek syste-

mu,
—

gra na siłę.

Ostateczna tabela mistrzostw przed

stawia się następująco: 1) AKS Cho-

rsów 6 p. bramek 5:18, 2) KKS Po-

znań 4 p. bram. 24:18, 3) Pogoń Ka-

towice — 2 p. bram. 23:33, 4) Warta

Poznali 0 p. bram. 20:33.

AKS — POGOŃ 13:*

Lecz przejdźmy do poszczególnych

spotkań: AKS Chorzów — Pogoń Ka

towice 13:9 (8:3) Pierwsze minuty

gry należą do AKS-u , który zdobywa

kolejno dwie bramki. Pogoń gra

zbyt nerwowo i powoli dochodzi do

głosu, nawiązując równorzędną <Jrę

Przy stanie 4:3 dla AKS-u drużyna

katowicka załamuje się, oddając ini-

cjatywę lepiej zgranemu przeciwniko-

wi, który do przerwy ustala wynik

8:3.

Po zmianie stron Pogoń narzuca

silniejsze tempo i poprawia wynik

8:5. Pogoń nie dała się zepchnąć do

defensywy, zagrażając b. często

bramce AKS-u , który tylko dzięki

obronie swego bramkarza Komana ze

szedł z tak wysokim zwycięstwem z

boiska.

najsilniejszy punkt w defensywie. Po pingowany przez publiczność wyrównu

KKS — Warta 8:7 (4:5).

j Drużyny rozpoczynają mecz w mor

derczym tempie. Długimi podaniami

Warciarze szybko zdobywają pole,

napastnicy jednak zawodzą strzało-

wo. Szczęście zaczyna uśmiechać się

KKS-owi, po 6-ej minucie wynik

brzmi 2:0 na korzyść poznańskich

kolejarzy Zieloni nie deprymują się

tym i zagorzale nadal atakują, koń-

cząc w rezultacie pierwszą część me-

czu w stosunku 5:4 na swoją ko- j

rzyść. j

Po zmianie stron Warta zwiększa

jeszcze bardziej tempo i w 8-ej niin<

stan meczu brzmi 7:4 dla Warty. Zda

waćby się mogło, że dojdzie do więk

szej niespodzianki. Bardziej jednak

rutynowany zespół KKS-U dochodzi

do głosu i przy stanie 7:6, Grzecho-

wialt wyrównuje z rzutu karnego. Do

końca gry pozostało jeszcze 12 mi-

nut. Warciarze rzucają się całą linią

do ataku, gdy tymczasem KKS cofa

dwóch łączników i tylko od czasu

do czasu zagraża bramce Warty. Je-

den z nielicznych wypadów przynosi

w 25-ej minucie zwycięską bramkę i

mimo energicznych wysiłków War-

clarzy wynik do końca nie ulega

zmianie.

Zawody prowadził obiektywnie sę-

dzia Mochnacki z Krakowa.

AKS — WARTA 15:4 (8:1).

W powyższym meczu zespół po-

znański był tylko cleniem wczoraj-

szej drużyny, toteż ohorzowianie wy-

grali, jak chcieli. Z zespołu chorzow

skiego wyróżnili się bracia Thielo-

wie, przyczyni młodszy wyrabiał po-

zycje-, a starszy strzelał i to skutecz-

nie, zdobywając w sumie 9 bramek.

Przy stanie 9:2 chorzowianie popuś-

cili, oszczędzając aię do decydującego

spotkania z poznańskim KKS-em .

KKS (Poznań) — Pogoń (Katowi-

ce) 11:4 (6:1). Gra w szybkim tem-

pie, chwilami ostra. Mistrz Polski ma

zmianie stron KKS zagrał z' czwórką

w ataku, cofając Patrzykąta do o-

brony.

Pogoń (Katowice) — Warta (Po-

znań) 10:9 (5:7).

Przy stanie 7:7 (po przerwie) War-,

ta zdobywa z karnego prowadzenie.
W tym czasie Klukowski z Pogoni

za brutalną grę opuszcza boisko. Ślą-
zacy raz po raz przechodzą do ata-

ku i Tkocz zdobywa pod rząd dwie

bramki. Jeszcze raz udaje się War-

ciarzom wyrównać. Lecz w 25-ej mi-

nucie Tkocz z wolnego zdobywa dzie

siątą bramkę dla swych barw.

AKS (Chorzów) — KKS (Poznań)

7:5 (5:3). Decydujące spotkanie o

pierwsze miejsce odbyło się w nerwo-

wej atmosferze. Do głosu dochodzi pier-

wszy AKS, który w drugiej minucie

zdpbywa ze strzału Thiela II prowadze-

nie. Dopiero w 9 min. Grzechowlak

I zdobywa wyrównanie. 13 minuta przy-

nosi ponownie prowadzenie AKS, lecz

w chwilę później Adamczyk zdobywa 2

bramki i kolejarze prowadzą 3:2. Pod

koniec pierwszej połowy AKS zdoby-

3 bramki ze strzałów: Habera, Kila

II, Włodarczyka. Po zmianie AKS do- J ska do Szwecji.

je na 5:5.

Kontuzjowanego Thiela II znoszą z

boiska i ślązak nie wraca już do końca

gry; mimo, że AKS gra w dziewiątkę

Włodarczyk w 20 min, zdobywa prowa-

dzenie dla swych barw, a w 3 min.

później ten sam gracz strzela siódmą

bramkę.

Po mistrzostwach Polski kapitan spor

towy PZPR, p. Szeremeta, powołał na

obóz do Sierakowa następujących za-

wodników: bramkarze—Koman (AKS),
.Tomiak (KKS), obrońcy — Pospiesz i

Klein z AKS, Kaczmarek (Pogoń), Go-

limowski (Warta); pomoc
— Krawczyk

(AKS), Bilewicz, Łobza (Warta), Stan-

kiewicz (Olsza), Bahr (Garbarnia),

Więcek (Cracovia); napastnicy—Adam-

czyk (KKS), Haber, bracia Thielowie,

Włodarczyk (AKS), Ulatowski (ŁKS),

Knops (Polonia Bydgoszcz), Lipiński

(Garbarnia), Pajączek (Pogoń), Kiihn

(Cracovia), Iwanow, Szpyrkowicz (War-

ta) oraz Drzewosowski (AZS Warsza-

wa).

Obóz rozpocznie się 11 sierpnia, po-

czym drużyna (15 osób) uda się na

mecz międzypaństwowy Szwecja —Pol-

Kończak wygrał z Vrbą
3-ciq rakietą Czechosłowacji

(tel. wł.). PragąKATOWICE, 29.6.
— Katowice 6:2.

W sobotę i niedzielę gościli w Ka-

towicach tenisiści czescy pod nazwą

reprezentocji Progi i zmierzyli się z

tenisistami Katowic. Jak było do

przewidzenia, spotkanie zakończyło

się zwycięstwem drużyny czeskiej, w

skład której wchodzili czołowi teni-

siści tego kraju, jak Vrba, (3-cia ra-

kieta CSR), Ząbrodsky, Matous, Ipl-

kowa. Barw Śląska bronili: Kończak,

Bratek, Chytrowski, Popławska. Jedy-

ne dwa punkty dla Katowic zdobył

i doskonały Kończak, który wygrał oba

swe spotkania z trzecią i czwartą

rakietą Czechosłowacji: Vrbą i Za-

brodskym.

Kończak znajduje się dziś w dosko

nałej formie. Spotkanie z Vrbą wy-

grał w kapitalny sposób. Zawiódł na

tomiast Bratek Oba swoje spotkania

przegrał zdecydowanie. Reszta teni-

sistów śląskich w spotkaniach z Cze

chami nie miała nic do powiedzenia.

W pierwszym dniu Kończak nie 1

spodziewanie łatwo dał sobie radę !

Vrbą, wygrywając w krótkich setach

6:1, 6:2. Polak grał doskonale. Świet-

nie plasowane piłki wprawiały w za-

kłopotanie przeciwnika, który nie

itowice wygrywają trójmecz
x Opolem i Wrocławiem

WROCŁAW, 29.6 . (te! wł.) Na sta

dionie olimpijskim odbył się dziś trój

mecz lekkoatletyczny Katowice —

Opole — Wrocław o puchar prze-

chodni prezydenta Wrooławia Kup-

czyńskiego W drużynie wrocławskiej

nie startował Adamczyk,, który znaj-

duje się w obozie w Poznaniu i Bar

cikówna Mimo upalnego dnia, osią-

gnięto szereg dalszych rezultatów I

wb
:

egu 200 i 400 mi w sztafecieI ,
» .» -w

pań 4 X 100. Puchar zdobyły Kato- ;
strowń p^onała w^ p.łce nożne, Wro

wice, które zebrały 180 punktów

przed Wrocławiem 140 punktów i O-

poium 104 pkt.

m, 2) Drożdżyński (Op) 11,92 m; szta-

ieta olimpijska: 1) Katowice 3:37,2 m;

2) Wrocław 3:41,6 m; oszczep: 1)

Chmiel (Kat.) 45,38 m; 2) Sztombera

(Kat.) 45,25 sn.

Katowice zdobyły 180 p. , Wrocław

144 p., Opole 104 p.

LEGIA WYGRYWA

WE WROCŁAWIU

Wicemistrz Poznania drużyna O-

PANIEJ

60 m: Hajducka (Katowice) 8 s. , 2)

Wieczorkówna 8,2; 100 m: Hajducka

13 s., 2) Wicczorkówna 13,9: 200 mr

1) Ha;diic.ka 29 s„ 2) Piwowarówna

29,6 s; 4 X 100: 11 Katowice (w skla

dzie): Paźdz
:

erówna, PiotróWna, We,

czorkówna, Hajducka) 53,8 s.; 2) O-

pole 57,7; skok w zwyż: 1) Pasków-

na (Wr), 2) Romczewska, 3) Dobosz.

(Op) wszystkie 135. i

Poza konkursem 15-letnia Pasków-

na z Wrocławia skoczyła wzwyż 140

cm skseząc bez pantofli, ;

W dal: 1) Paskówna 4,49 m, 2)
Paździerówna 4,38 m; kala: 1) Regu-

lanka (Katowice) 10,37 m, 2) Dud-

kówna (Wr-cław) 9,87 m; dysk: t)

PejrzyiM.wa (Wrocław) 31,07 m; 2)

Rrgti! *i'i -i 30 .39 m

P Al IOWIE:

cławską Odrę 9:2 (5:1).

Drużyna piłkarska stołecznej Legii,

która jest na wczasach w Szklarskiej

Porębie, rozegrała mecz piłki nożnej

we Wrocławiu z miejscowym „Ga-

zem" i wygrała w stosunku 5:1 (2:0).

Bramki dla warszawian zdobyli: Szy-

mański 2. Klimczak 1, Serafin 1,

Górski 1, dla pokonanych Morawski

z rzutu karnego.

Wśród tropikalnego upału
Polonia (Warszawa) pokonała KKS 3:1 (2:1)

UPAŁ, który od dwóch dni szcze-

gólnie dotkliwie prześladuje

stolicę, wpłynął niewątpliwie na po-

ziom wczorajszego spotkania, W Po-

znaniu, kiedy KKS wygrał ostatnio

z Wartą, musiało być chłodniej. KKS

— grał wówczas z pewnością le-

piej. To, co zademonstrował wczo-

raj — było doprawdy wielką mier-

notą.

34 stopnie gorąca w cieniu (I) od-

działywano również ujemnie i na Po-

lonię, która wczoraj zagrała o 2 kla-

sy gorzej, niż ostatnio z Wisłą.

W sumie byliśmy świadkami wido-

wiska raczej żałosnego, szamotania

się graczy w różne strony po boisku
— i gdyby nie parę (ale dosłownie—

parę) akcji Polonii, oraz paru strza-

łów An oły i Tarki, trudnoby było

dać wiarę, że to grają jedne z czo-

łowych drużyn piłkarskich Polski,

NA HURRAI

Nic się nie kleiło. Zresztą oba ze-

społy hołdują, jak wiadomo, przebo-

jowości. Tym razem jednak ani w

Polonii, ani tymbardziej w KKS-ie nie

obserwowaliśmy nicf coby znamiono-

wało jakąś myśl przewodnią. Może

zresztą taka myśl i była —

w wy-

konaniu zatracali ją jednak nieuchron

nie wszyscy bodaj gracze obu dru-

żyn. Dotyczy to zwłaszcza ataku

KKS-u, który doprawdy szedł tylko—

sa hurra! Ponieważ zaś Aniołą o-

piekował się dość skrupulatnie Wo-

łosz, a Białasem wcale nieźle Pru-

ski — atak KKS był tyle tylko wi-

doczny, że dużo biegał.

Nie wiele lepiej spisywał się atak

Polonii, z tą jednak różnicą, że ciąg-

nął go stale do przodu Ochmański,

też zresztą mający parę grzechów

na sumieniu. Nie tyle jednak, co Prze

piórka.

BRAWO TARKA I

Podobał nam się wśród gości —

Tarka. Ale cóż — skrajni pomocnicy

go opuścili, atak fuszerował na wy-

ścigi z obroną, sam Tarka nie mógł

oczywiście nic zrobić, choć troił się,

100 ES: I! Szymoszek (Kat.) 11,1

i) C-irller (Kat.) 11,2 s; 200 cu 1)

Sz, soszek 2?,5 s, 2) Girtler 23,8;

400 Ki 1) Czeszek (Kat.) 54 s, 2)
Dotzauer (Wrj 54,7; 800 m: 1) Zap-

rzał (Op) 2:0,5 m, 2) Dotzauer (Wr)

2:0,8 m; 3 kl*»: 1) Kwiatkowski (Wr)

m, 2) Milczarek (Wr) 16:37,7

m; 4 X ł00s 1) Wrocław 45,5 s, 2)

Katowice 45,6 s; w zwyż? 1) Antczak

(Wr) 174.5 cm: 2) Barczewski (Kat.)
164; w dal: 1) Barecki (Op) 6,39, 2)

Szymczak (Kat.) 6,37; dysk: 1) Smu-

ła (Kat.) 39,70 ra, 2) Antczak (Wr)

36,33 m; kula; 1) Kocot (Kat.) 12,25 chowy w stosunku 5:0.

6 Sipcu

nowa młócka o punkty
i start do mtędzyokręgowych mistrzostw

swoim czasie już donosiliśmy) po 4

drużyny każda.

Sytuacja w poszczególnych grupach

wydaje się być korzystna dla przedsta-

wicieli okręgów silniejszych jak: Kra-

ków, Śląsk. Poznań, Łódź i Warszawa.

Niespodziankę w grupach mogą zrobić

Sarmacja. lub Piast oraz Grom z Gdyni.

W grupach rozgrywki Irwać będą sy-

pchał atak do przodu, często walił do

bramki.

W „Polonii" na poziomie jedynie

obrona. Tym razem Gierwatowski,

choć zawinił jedyną, utraconą bram-

kę, nie ustępował niezawodnemu

Szczepaniakowi, a w grze głową do-

prawdy zaimponował. Borucz nie wie

le zatrudniony, jego vis a v
;
s—Gołę-

biowski, bronił odważnie i szczęśli-

wie

KKS (Poznań) — granatowe koszul

ki, białe spodenki. Gołębiowski, Boet

cher, Wojciechowski, Słoma, Tarka,

Matuszak, Polka, Anioła, Bednar-

czyk, Białas, Preja.

Polonia: zielone koszulki, białe

spodeńki: Borucz, Szczepaniak, Gier-

Amerykanie
w §*olsce

Czeska Unia Lekkoatletyczna za-

proponowała P. Z . L . A. odstąpienia

na jeden start w Polsce 10-osobowej

ekipy zawodn ków amerykańskich.

OileP.Z.L.A.lubO.Z.L.A,

zdecydują się ponieść dość poważ-

ne koszty, start Amerykanów w Pol-

sce dojdzie do skutku 27 lipca.

watowskl, Pruski, Brzozowski, Wo-

łosz, Przepiórka, Jaźnicki, świcarz(

Szularz, Ochmański.

Przebieg gry notuje w 6-ej m....

przebieranie się graczy Polonii Z czar

nych w zielone koszulki. Na zarzą-

dzenie sędziego, gdyż istotnie grana-

towe barwy gości, zlewały się tro-

chę z czarnymi miejscowych. Zanim

jednak to nastąpiło, Ochmański zdą-

żył przejechać i pięknie grzmotnąć

pod poprzeczkę. Miejscowi poprowa-

dzili 1:0 — i gra zaczęła się rwać,

Wyrównał dopiero w 33 m. Anioła.

Ale natychmiastowy atak Polonii da-

je jej w 34 min. prowadzenie ze strza

łu SzuJarza.

Po przerwie dalibyśmy raczej opi-

nię, ło przeważał lekko KKS do 20

min., kiedy piękna główka Świcarza

minęła górną poprzeczkę o centyme

•ry— po trzech zdawałoby się tragi-

cznych sytuacjach pod bramką gości

(obrona granatowych — wielki mi-

nus I). Skoiei gracze obu drużyn po-

rają się z piłką i z upałem. Widow-

nia krzyczy: „Polonia grać!" -- a!e

nie wiele to pomaga. Dopiero O'

statuie 8 minut miejscowi przygniata

ją solidnie i w 40 m. Świcarz z prze'

beju inteligentnie ustala wynik 3:1.

Sędziował dobrze p. Olewski. Wi

dzów ok. 10 tys.

Rekordy - ale tylko Pomorza
na mistrzostwach Polski — Z. H. P.

Równolegle z rundą rewanżową roz-

grywek eliminacyjnych o wejście do.

Kiesy Państwowej, rozpoczynają się w

dniu 6 lipca rozgrywki między okręgo-

we mistrzów klasy A na rok 1947. Zgo-

diiie z reguł uniinem rozgrywek mistrzo-

wie klasy A okręgów podzieleni zost,a-

ii na 5 prup terenowych (o czym w

Gadomski KS

^ilstrzsm podokręgu
PADOM, Z?.VI (Tel. wł.) . Piłkarskim ml-

/,'iorn portokregu została drużyna Radom-

skiego Kola Sportowego zwyciężając t-

*-clm decydującym spofkanlu RKS Broń V
stosunku 1:0 (1:0). Zwycięską bramkę zdo-

był Zieliński Mocz odbył się na neuiral-

nym terenie w Pionkach. SądzioWBl p.

Łazarewlcz.

+
RADOM, 29.Vi . (Teł. wł.). W meczu teni-

sowym RKS pokonał Victo?lę z Często-

BYDGOSZCZ, 29. 6 . (Tel. wł.) W

dniach 28 i 29 b. m. odbyły się w Byd-

goszczy lekkoatletyczne mi£rzostwa

Polski Zw. Harc. Polskiego, przy udzia

le 333 zawodników.

Wyniki techniczne: '

100 m seniorów: 1J Buhl Z. (Pom)

11,1, 400 m: 1) Buhl Z. 51,6, 1,500 m

seniorów: 1) Nowak (Pom) 4:19,8 ,

5.000 m: I) Kurowski (Pom) 16,52.

Skok w dal seniorów: 1) Buhl (Pom)

6,27 m. Trójskok: 1) Zwoliński (Lub)

12,44 m. Rzut dyskiem seniorów: 1)

Zając (Kr) 33,89 m. Pchnięcie kulą: 1)

Stratowski (Kiel) 11,40. Skok o tyczce:

1) Bury (Gdańsk) 2,90 m. Sztafeta

4X100 seniorów: 1) Pomorze w skła-

dzie Białkowski, Dąbrowski, Grzanka i

Buhl w czasie 44,5, co jest nowym re-

kordem Pomorza. Sztafeta olimpijska:

1) Pomorze w składzie Nowak, Grzan-

ka, Buhl, Białkowski 3:34,8 (nowy re-

kord Pomorza).

Skok wzwyż pań: 1) Borowiec (Kr)

1,40 m, 100 m pań: 1) Formanowska-

(Pom) 13,5 sek. , 800 m pań: 1) Bul-

żanka (Kr) 2:36,5 sek., 60mpań:1)
Formanowska (Pom) 8,2. Rzut oszcze-

pem: 1) Konik (Kr) 29,58. Kula pań:

1) Konik (Kr) 9,80 m, skok w dal pań:

1) Formanowska (Pom) 4,65, rzut dys-

zeniem punktowym — każdy z każ- kiem pań: 1) Konik (Kr) 25,72. Szta-

dym (mecz i rewanż). Terenowy po-, feta pań 4X100: 1) Gdańsk w składzie

dział na grupy eliminuje dalekie, mę- Mierzwicka, Wiśniewska, Abacanowicz

czące podróże, jakie są utrapieniem

rozgrywek eliminacyjnych,

Drużyny, które w grupach zajmą

miejsca pierwsze walczyć będą w dru-

gim razie między sobą w jednej już

grupie o ostateczny awans do ekstra-

klasy i trzy najlepsze z nich dopełnią

ilość 9-ciu klubów z eliminacji, do peł-

nego składu Klasy Państwowej do 12.

(u)

Przestgpska 56,5 .

Juniorzy skok w dal: 1) Buczkowski

(Pom) 5,69 , pchnięcie kulą: 1) Dorota

(Dolny Śl) 12,88, rzut dyskiem: 1) Bo-

kus (Kr) 44,89 m, 60 m juniorów: 1)

i Kaprian (Kr) 7,4 , sztafeta 4X60: 1)
' Gdańsk • w składzie Nierowicki, Mach,

Krzyżanowski, Słapiński 28,7 .

Konkurencje chłopców- do lat 16 —

60 ni: 1) Łupiński (Rad) 7,6, skok w

dal: 1) Nagórski (Gd) 5,09 m, skok

wzwyż: 1) Michalski (Dolny Śl) 1,49

m, rzut piłką: I) Renke (Gd) 58,28 m.

Juniorki — sztafeta 4X60: I) Po-

morze 33,7 , skok wzwyż: I) Gościnia-

kówna (Pom) 1,30, kula: 1) Leroch

(Kr) 8,48 , skok w dal: 1) Gościniaków-

na (Pom) 4,59, 60 m: 1) Gościniaków

na (Pom) 8,3 .

Rzut oszczepem seniorów: 1) Garn-

carczyk Z. (Ł) 52,27. Skok wzwyż se-

niorów: 1) Sosnowski (Ł) 1,67 m.

Ogólna punktacja mężczyzn: 1) Po-

morze 141 pkt., 2) Gdańsk 98 pkt., 3)

Bielska 73 pkt.; kobiet: 1) Kraków

116 pkt. , 2) Gdańsk 64 pkt. , 3) Porno-

rze 60 pkt.

potrafił się do nich dostosować. Koń

czak grając doskonale z głębi kortu,

przyciągał przeciwnika do siatki 1

precyzyjnie gó skoiei mijał.

W trzeciej grze pierwszego dnia

para czeska Matous, Iplkowa wygra-

ła z łatwością z parą Bratek, Po-

pławska 6:2, 6:1, przyczym najsłab-

szym graczem na korcie był Bratek.

W drugim dniu Iplkowa rozgromi-
ła Popławską 6:2, 6:0, Rutynowana

czeszka przewyższała tenisistkę kato

wicką conajmniej o klasę. Bratek prX9

grał drugie swoje spotkanie tym ra-

zem z Vrbą 7:5, 2:6, 6:1. Kofasak

zaś wygrał z Zabrodskym 4:6, 7lS,

6:2. W dwóch pozostałych girach cw

si odnieśli łatwe zwycięstw*:»: Matom

wygrał z Chytrowskim 6:2, 6:2, a pa-

ra Matous Zabrodsky rozprawiła tif

z parą Kończak Bratek 8:0, 1f;5.

ŁJwaąa!
na tych juniorów

Doznając wielu przerw, zakończony

został wreszcie wewnętrzny turniej

tenisowy Legii. W grupie seniorów

wobec braku Skoneckiego i Hebdy,

finał wygrał Jelonek, bijąc pewnie

Piechockiego.

Znacznie natomiast bardziej inte-

resujący był turniej juniorów, gdzie

w walce finałowej dwaj 16-letnl

chłopcy wykazali dość wysoki po-

ziom gry i wcale duży zasób umie-

jętności. tW walce finałowej silniej-

szy fzycznie Radzio zwyciężył lep-

szego technika Kudlińskiego 7:5, 2:6,

6:3. Z obu tych chłopców, przy tro-

skliwej nad nimi opiece (zwracamy

na to szczególną nwagę P. Z. T.) te-

nis nasz może m"'eć za parę lat po-

ciechę.

Legia ma ponadto jeszcze 2 —

1 3

obiecujących juniorów. . Hoduje ich

narazie własnym sumptem, Dobrzeby

było, powtarzamy, by sprawą tą za=

jął się również P. Z. T., który prze»

cież dużo obiecywał.., (sg).

4 asów
Szczecin przegrywa
z Pomorzem

K

SZCZECIN, 29. 6. (Tel. wł.) W m*

czu bokserskim Pomorze — Szczecią

osłabiona ósemka Szczecina przegrała

5:11.

Mecz ten odbył sig na zakończenie

imprez sportowych Święta Morza. Szczo

cin wystąpił osłabiony brakiem: Misi-

dżyńskiego, Pietrzaka, Rynkowskiego i

Ambroża. Trzej pierwsi zostali wysta-

wieni do reprezentacji krajowej

W muszej Gumowski (P) wygrał :-ha

punkty Z Dąhrowskim (Sz). W kogu-

ciej Stachowicz (Sz) wygrał przekony-

wnjąco z Jóźwiakiem (P). W piórko-

wej Kuknlak (Sz) zremisował z Boro-

wiczem (P). W lękkiej Krysiak (P).

wysoko pokonał Kobielę (Sz). W pół-

średniej Paliński (P) wygrał przez k.

o. w 1 r. z Wieczorkowskim (Sz). Naj-

piękniejszą walkę dnia stoczyli w <red=

niej Wilczek (Sz) oraz Cebulak (P)„

Spotkanie zakończono remisem. Leśnie-

wski (Sz) skrzywdzony został przez sę-

dziów, którzy przyznali mn remis w

walce z Pollakiem (P). Niespodziewa-

ną porażkę i to przez k. o. poniósł Be-

ringer w 1 r. z Grabowskim (P).

W środę w Poznaniu toruński Oryf spot-
kał się z ósemką mlslrza ślsska „Batorym"
przegrywając 10:6. ślozacy mimo, iż w

ciągu kilku dni stoczyli dwa spotkanla;
z« Zjednoczonym — Bydgoszcz 10:4, z

twardą Legią Chełmla 10:4 wygrali w To-
runiu zasłużenia. Zapowiedziana spotka-
nie Bazarnika z Gumowskim nie doszło dc

skutku, z powodu choroby ślązaka. W

półciężkiej oczekiwano niespodzianki ze

strony Stockiogo, który ostatnio znajdo-
wał sie w dobrej formio, lecz ruchliwy
1 o klasę lepszy technicznie Nowara wy-

grał walkę „w cuglach" przynajmniej z

różnicą 6 pkt.
Wyniki walk: V/ muszej, Gumowski (Gryf)

znokautował Ponoutę (Bot.) . W koguci*]:
Krzemiński (Gr.) nie mógi dać sobla rady
z Nipeltem. Po wyrównanym przebiegu
przyznano zwycięstwo ioruńczykowi. V/
półśredniej: Kiszka (Bat.) — wygrał w Ił)
starciu przez t.k .o. ze Slyranowsklm. W

ćrednicj-. z prawej pozycji walczący Szy-
mański (Gryl) wypunktował nioznaczenle

Kusza. W półciężki*! Nowara (Bat.) wy-

grał wysoko ze Stockim, który nie umiał

znaleźć sposobu na lewe prosta ślązaka,
które stale dochodziły do Jego szczęki.
W ciężkie) Kolanko (Bat.)wypunktował wy-

soko Zffiorzyńsklego. (Ko)

Wpław
przez Oilrę

SZCZECIN, 29 . 6. (Tel. wł.) Wielki

wyścig pływacki, rozegrany w Szczeci-

nie na Odrze z ndziałem wielu zawad-

ników z Poznania, Warszawy, Grndzlą-

dza i Szczecina zakończył się zwycięst-

wem pływaków poznańskiej Warty. W

biegu dla panów na dystansie 1.700 m

zwyciężył Tebliński (Warta) w ezasie

21:02,1. ) Rutkowski (W), 3) Paczko-

wski (W), 4) Dąbrowski (Odra).

Bieg dla pań na dystansie 500 m wy-

grała Miklosówna. 2) Szelągicwiczówna

(HCP Poznań), 3) Malicka (SAN

Poznań).

Wyścig dla juniorów wygrał Andrze- -

jewski (Warta) przed Janiszewskim

(Odra Szczecin).

SZCZECIN, 29 . 6. (Tel. wł.) WSzcze

rinie na stadionie im. Kusocińskicgo

odbył się mecz lekkoatletyczny między

reprezentacjami Poznania i Szczecina.

Zwyciężyli goście w stosunku 72:55.

Między in. bieg na 5 km wygrał Wier-

kiewicz (P) w czasie 16:J5,2 przed

Płotkowiakiem (P) 16:35,5. Dobry wy-

nik w pchnięciu kul? osiągnął młody

zawodnik ze Szczecina — Nowiwki

13,19 m.

1.500 m: 1) Kusik 4:25,8 .

200 m: 1) Stawczyk (Pa) 23,6.

Najciekawszą konkurencją była szta-

feta olimpijska, która zakończyła si?

po emocjonującej walce zwycięstwem

Poznania w czasie 3:38,5 .
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Lublinionka
-WMKS Katowice

3*f
LUBLIN, 29.6. (tel. wł.). Lublinian-

ka — WMKS Katowice 3:1 (2:1).

Bramki dla Lublinianki uzyskali:

Skrajewski 1, Różyło 2, honorowy

punkt dla drużyny katowickiej zdo-

był Popiołek. Sędziował obiektywnie
oh. Warzecha z Opola. Widzów oko-

ło 4 ty«,

Z drużyny lubelskiej wyróżniły się

formacje obronne, w zespole milicjan

łów najpewniejszym 'punktem i naj-

lepszym graczem na boisku był o-

Wisła wygrywa jak sama chce
Ciężka porażka Szombierek 0:7!

KRAKÓW, 29.6. (tel. wł.). Wiała—

Szombierki 0:7 (5:0). Bramki dla

Wisły: Kohut 3, Gracz 2, Giergiel i

Rupa po jednej. Sędzia Grabiński z

Sosnowca — widzów 5 tys.

Wisła, strzeliwszy do przerwy 5

bramek, nie wysilała się już zbytnio

w drugiej części zawodów. Ponadto

między Graczem a Kohutem doszło po

pauzie do kontrowersji słownych,

wzajemnego bojkotowania się na bo-

isku, co w sumie odbiło się na grze

Wisły, która z tego spotkania mogła

Gra toczyła się przez cały czas na

polu Szombierek, a obrona, a zwła-

szcza bramkarz Wójcicki, mieli do-

słownie pełne ręce roboty. Wójcicki

uratował też Szombierki od znacz-

nie wyższej przegranej. Już w pierw-

szych 45 min., kiedy Wisła grała 1

•
„v . "i* " wisty, mora z tego spotkania mogła

bronca Krauze, który w 36-ej min. w wynieść dwucyfrowe zwycięstwo. Za-

drugiej połowie uległ ciężkie! kontu- wn^ . . L -.ul
«gł ciężkiej kontu

*ji i musiał opuścić boisko.
wody były nieciekawe, a publiczność
doznała rozczarowania.

Grochów prowadzi z RKU 3:0
• przegrywa

KATOWICE, 29 . 6. (Tel. wł.) RKU

(Sosnowiec) — Grochów (Warszawa)

4:3 (0:3). Przed powyższym meczem

RKU było typowane na zwycięzcę, za
-

kładano si? raczej ile bramek zdoła

władować swemu przeciwnikowi. Tym-

czasem rzeczywistość wykazała co in-

Radomiak
gromi Orła

Bedomlofc — Orzeł S:0 (1:0), W duiu

drltiojszym rozegrany zostaj w Radomiu

tnacz o wejście do ligi pomiędzy drutyną
przei z Gorlic s Radomiaklem, Miejscowi,
którzy wystąpili do tego spotkania Z kil-

koma graczami rezerwowymi grali na ogól
poniżej swojej normalnej formy, prawdo-
podobnie był to skutek niezwykle silne-

go upelu. Pomimo tego, gra toczyta się
przez cały czas na polowie Orla, który
atakował jedynie nielicznymi wypart-im!,
likwidowanymi przez obronę mlajsco», Y

Pomimo staiej przewagi atak Radomie-
ka nie potrafił uzyskać cyfrowego wyniku,
strzelając do przerwy tylko 1 bramkę. Po

zmianie pól, przewaga miejscowych ura-

sta, czego wynikiem są dal»* 4 bramki.

Tak więc mecz kończy się zwycięstwem
Radomlaka w stosunku 5:0 (1:0). Bramki

dla zwycięzców strzelili: Grzqdziel I Wię-
teszok po 2, oraz Czachor 1. Sędziował
p. Andrzajak z Łodzi.

Rągm&ar
2:1

KATOWICE, 29 .6. (tel. wł.) . Kopal

nia Rymer — AKS Chorzów 2:1 (1:0).

W niedzielę w Rybniku odbyło się

sensacyjne spotkanie między dwoma

czołowymi drużynami II-ej grupy roz

grywek o wejście do extra klasy

AKS-em i Rymerem. Mecz zaszczy-

cił swą obecnoścą gen. Bończa-U-

zdowski. Spotkanie miało bardzo cie

kawy i emocjonujący przebieg. 10

tys. widzów było świadkami gry za-

ciętej i ostrej. W drużynie zwycięz-

ców doskonale zagrał bramkarz, Mo-

rawiec, chroniąc swą drużynę od po-

rażki.

Drużyny wystąpiły w składach na-

stępujących:

Rymer: Morawiec, Faryi, Student,

Pawletko, Janik, Matloch, Dybała,

Motyka, Wilczek, Franlte, Łuska.

AKS: Mrugała, Jan Duda, Szaton,

Gajdzik, Piec II, Wieczorek, Barań-

ski, Pytel, Spodzieja, Cholewa, Ku-

lik.

Drużyna AKS-u zagrała b. dobrze

1 nie miała słabych punktów, nie po-

trafiła jednak sprostać doskonale u-

sposobionym graczom. Pierwsza bram

ka dla Rymera padła już w 3 min. ze

strzału Łuski. Wynik ten utrzymał

się do przerwy. Po przerwie Dyłrafe

zdobył w 4 min. drugą bramkę. AICS

w ostatnich fazach gry miał lekką

przewagę, nie potrafił jednak jej wy

korzystać. W 30 min. Barański prze

strzelił rzut karny. W ostatniej nie-

mal sekundzie gry honorowy punkt

dla gości zdobył Pytel. Zawody pro-

wadził b. dobrze sędzia Daber z Po-

znania,

nego, RKU do przerwy zagrało skanda-

licznie słabo. Goście prowadzili 3:0.—

Wydawało sig, że Grochów wywiezie

dwa punkty z Sosnowca. Niestety druży-

na warszawska po przerwie o.padł« cał-

kowicie z sił, oddała inicjatywę w rę-

ce przeciwnika, który potrafił w cięgu

8 minut strzelić 4 bramki i zapewnił

subie zwycięstwo. Gra stała na bardzo

niskim poziomie lia skutek wielkiego

upału, ale ponieważ miała tak nieco-

dzienny przebieg, więc była emocjonu-

jąca. W drużynie sosnowieckiej naj-

słabszym graczem był bramkarz Maj,

który w fatalny sposób przepuścił dwie

bramki i został zamieniony później na

Powęzkę.

Do przerwy RKU mimo praewagi nie

potrafiło zdobyć bramki, co dwa razy

udało się Grochowowi ze strzału Izy.

dorzaka. Trzecia bramka dla Grochowa

padła ze strzału samobójczego obrońcy

RKU, Tomeckiego.

Pu przerwie drużyna sosnowiecka gra-

ła do jednej bramki, zdobywając punk-

ty ze strzałów: Słoty 2, oraz Bergera i

Tomeckiego.

Zawodom przyglądało się 6 tys. r,i-
dzów. Sędzia p. Kulczyk b. dobry.

Wysoka przewaga
niski wynik
Polonia Św.-Motor

2:0 (0:0)
ŚWIDNICA, 29.6. (tel. wł.). Polo-

nia — Motor 2:0 (0:0). Beznadziejna

gra gospodarzy, którzy dominnjąc o

całą klasę nad przeciwnikiem nic

byli w stanie -wykorzystać niezliczo-

ną ilość sytuacji podbramkowych, xa*

przepaszczając nawet rzut kanty,

Bramki dla Polonii uzyskali: Cichy 1

Majcher. W drużynie gości wyróżnić

nikogo nie można, za wyjątkiem bram

karza. Sędziował Andrzej Rutkowski,

mając łatwe zadanie. Publiczności 2

tys.

strzelała bramki, Szombierki zała-

mały »ię już po 30 ra nutach. Wi-

sła prowadziła 3:0 (11, 25, 29), a mo-

gła prowadzić 4:0, gdyby sędzia u-

znał prawidłowo zdobytą bramkę w

10 min, przez Gierglela.

Utraciwszy w tak krótkim czasie

3 bramki, Szombierki przesunęły o-

brońcę Kalusa do ataku, co nie przy-

nosi im polepszenia sytuacji. W 10

ostatnich minutach przed pauzą pa-

dają dwie dalsze bramki dla Wisły.

Po pauzie Wisła zdobywa się tylko

na strzelenie dwóch bramek, przy-

czyni szósta pada z wyraźnego spa-

lonego, a prawidłowość zdobycia 7-ej

bramki Szombierki energicznie kwe-

stionują wobec sędziego,

W Wiśle dobrze zagrała tylko li-

nia pomocy, w ataku Giergiel, który

poprawa się z meczu na mecz, toteż

kpt. sportowy płk, Reyman wstawił

go do teamu PZPN-u przeciwko Vic-

torił,

Szombierki; Wójcicki, Czernik, Ka

lus, Stefanik, Czaplok, Jaskóła, Fuks,

Czepionka, Krasówka, Kapan, Gorze-

licz.

Wisła: Jurowicz, mgr. Filek, Fla-

nek, Wapiennik Jan, Legutko, Snop-

kowski, Giergiel, Gracz, Kohut, Ru-

pa, Kiszowski.

Garbarnia umacnia pozycję
zwyciężajqc Tęczą 2:0 (2:0)

KRAKÓW, 29.6. (tel. wł.). Garbar- W Tęczy oprócz wspomnianego

nia — Tęcza 2:0 (2:0). Bramki dla już bramkarza Krzela, właściwie nikt

Garbarni: Ignaczak, sędzia Piętrzy- nie zasługuje na specjalne wyróżnię

kowski z Radomia. Widzów 3 tys
rf " ł

= *• ł»»»'»" <ł»f»n«rnie. Pomoc grała za bardzo defensy-

wnie, atak — prymitywnie grający,

bez żadnej myśli przewodniej — byle

tylko naprzód. Jedynie Florczyk na

prawym skrzydle miał niezłe zagra*

nia, ale nie znajdywał zrozumienia B

reszty.

Bramki, które zdobyła Garbarnia,

padły w 9-ej i 43-ej min. Sędzia Pie-

trzykowski z Radomia był energicc*

nym, może za drobiazgowym arbl*

trem, lecz zawody poprowadził do*

brze.

Kalendarzyk gier
miądzyokrągowyeh .

f llpcai
©rupa |

Tumołla, ew. Wieczysta — Partysant (Kielj
lagla (Kraina) — Pałania (Puamyśl)

Orupn II

Ruch, »w, ConcorcHa — farmacja (Będsła)
Piast (Gliwlca) — Vlcteila (Wałbriych)

Grupa III

, , j'"7~ ".V ' V",i Manier (Sięiadn) — HCP (Paiiiuń)
wak w ataku, który jak zawsze był , ,Błdo„WM, _

«.«L .„„l

Spotkanie miało dla obu drużyn de

cydujące znaczenie: kto wygra mecz,

zajmie trzecie miejsce w tabeli gru-

py trzeciej. Problem ten rozstrzygnę-

ła Garbarnia na swoją korzyść 2:0

(2:0). Nikłe to zwycięstwo przyszło

jednak dość trudno. Atak jej miał

wyjątkowo pechowy dzień w strza-

łach, a znów celne strzały wyłapywał

bardzo dobrze i przytomnie broniący

Krzel w bramce Tęczy. Naturalnie,

że lepszą technicznie i taktycznie by

ła Garbarnia, należało się też jej słu

szne zwycięstwo. Lecz gdyby atak

Tęczy po pauzie więcej strzelał, mo
-

żeby Tęcza wyjechała z Krakowa na

wet z wynikiem remisowym. Dwu-

krotnie słupek uratował Garbarnię

od utraty bramek, a Jakubik po pau-

zie przeżył również kilka groźnych

momentów, z których mogły paść

bramki dla gości,

W Garbarni oprócz Jakubika wy-

różnił się LasiewicZ w pomocy i No-

raądrym i inteligentnym kierownikiem

napadu. Dobre zagrania mieli Szołek

i Ignaczak — strzelec obu bramek.

Najsłabszy by! Parpan,

Pół tuzina bramek w Gdańsku
Cracorlii «felrf«vsff#e Gediiiflę 6iO

GDAŃSK, 29. 6. (Tel. wł.) — Creco-

via — Gedania 6:0 (2:0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli:

Szewczyk 2, Radoń, Jabłoński II, Par-

pan i jedna samobójcza.

Widzów około 7 tysięcy.

Pierwsza połowa upływa pod makiem

przewagi Gracovii, która w tym ccatie

zdobywa dwie bramki, w 15 min. przez

Radonia, w 25 przez Szewczyka. Kilka

sytuacji podbramkowych nie wykorzy-

stuje linia ofensywna Gedanii, która

OTOCY K L"
Budowa i użytkowanie nowoczesnego motocykla. Jedyny podręcznik dla

motocyklistów, oprać, przez inż. K . Grudnia, ukazał s'ę nakładem

Księgarni Wydawniczej Trzaska, Evert i Michalski
Warszawa, Marszałkowska 51.

Stron 232+36 tablic. Do nabycia »ve wszystkich księgarniach. Cena 360 -A.

Lepszy punkt w garści...
ZZK remisuje z Pomorzaninem 2:2(0:1)

TORUŃ, 29.VI. (Tel. w!.). ZZK Łódź -

Pomorzanin 2:2 (0:1). Bramki dla Pomorza-

nina zdobył Kamiński 2, dla ZZK Koroporo-
wlcz I Kmin po 1-ej.

Wobec 5 tys. widzów Pomorzanin na

swoim boisku niespodziewanie zremiso-

wał 2:2 (1:0). Wielki upal dal się zawod-

nikom we znaki, gra wybitnie na tym u-

cierplała I stałe chwilami na przeciętnym
poziomie. Przez coly czas wyraźnie prze-

ważali toruńczycy, prześladował Ich pech.
Obrońcy łódżcy kilkakrotnie wybijali pił-
kę z pustej bramki. Goście przez cały
mocz znajdowali się w defensywie, po-

zostawiając Jedynie Koczawsklego, Kmina

i Koroporowicza w napadzie.
W drużynie łódzkiej najlepiej wypadło

trio obronne, przy czym DepczyńskI ł

Gwoździński byli najlepsi w tej formacji.
Pomoc grała wybitnie defensywnie, w

ataku najlepsze wrażenie zostawił Ko-

dzewskl, grający na środku.

Pierwsze 15-cle minut należało do ło-

dzian, kórzy narzucili grę wysoką. Pomo-

rzanin grający bez Wandla przyjął »en

system, który mu wyraźnie nie odpowia-
dał, dlatego też drużyna toruńska grała
słabiej niż zwykle. W 23-ej min. Kamiński

przytomnie objechał obrońców I adobyl
prowadzenie strzelając obok wybiegają-
cego Depczyńskiego. Tcruńczycy nad3i

znajdują się w ataku, lecz wszystko srezę-

śliwie łapie bramkarz, względnie likwi-

duje doskonale w tym dniu usposobiony
Gwoździński.

Po przerwie Toruńczycy nadal panują na

boisku, strzelając jednak baz oiekto.

Szczęścia sprzyja jednak gościom, którzy
w 80-eJ min. z wypadu fCoroporowicza
wyrównują. W 84-ej min. gry po' zagraniu

lewej strony ataku toruńskiego Kamiński

górnym strzałem umieszcza piłkę poraź
drugi w sinico. Mimo, ie Pamorienin ma

nadai przawacjq w 84-ej min. Krain prif
|ął podania Koczewskiego wolejem z Od

lagłości 30 m ostro strzela w róg bramki,
ustalając tym samyrn wynik ns 2:2. Zewo-

dy prowadzfi nieudolnie Wasilewski i

Poznania, który swoimi ćecyljsmi t»y«
dzi obydwie drużyny.

dziś była wyjątkowo słaba. W 10 miH.

notujemy dla Gedanii przebój Adam-

czyka, ostry strzał przechodzi jednak

nad poprzeczkę. Podobnie' w 2 min. póź

niej strzał Gajewskiego omija o centy-

metry bramkę, Wolny, strzelony przez

tego samego gracza, broni bramkarz

krakowski brawurowo. To było wszyst-

ko, na co stać było dzisiejsi; Gedanlę.

Po przerwie obraz gry się całkowi-

cie zmienia. Goście nie schodzą z po-

la bramkowego Gedanii, ciągle trwa

bombardowanie bramki przeciwnika.

O przewadze najlepiej świadczy sto-

sunek rogów 8:0. Z drużyny Graco-

vii wyróżnić należy doskonale grają-

cych Parpana 1 Jabłońskiego I. O

Niezasłużony remis
w Olsztynie

OLSZTYN 29.6 (Tel. wł.) Roze-

grany w Olsztyn'e mecz piłkarski o

wejście do klasy państwowej między

miejscowym KKS a Czuwajem s

Przemyśla, zakończył się po bardzo

słabej obustronnie grze, wynikiem

nierozstrzygniętym 1:1 (0:1).

Wynik ten krzywdzi drużynę go-

ści, którzy przewyższali KKS i aue-

11 więcej z gry. Sędzi )wał niezde-

cydowanie p. Stalik z Pomorza.

Widzów —

ze względu na wielki

upał zaledw e 1.000 .

Wzorowa
juniorów stolicy
praca S. K. S.

!%l§e€§xieliie swegniSki

tyrardowianka — Turowlanku (Wołomin)
4:1 (2:1). Mecz rozegrany w Żyrardowie
przyniósł zasłużone zwycięstwo drużynie
miejscowych. Bramki dla zwycięzców zdo-

byli: Siedlecki (2), Hahn I Plndor.

W przadmeczu rezerw wygrała również

tyrardowlanka 13:1. (C)
tlart (Otarćw) - Mirków oS:1 (fl:1). Za-

wody, roregane w Ożarowie zakończyły
się po równej I bardzo uciętej grzo za-

służonym zwycięstwem gospodarzy. Bram-

ki zdobyli: Nędza, Strąk i Milczarek dla

Śtattu oraz prawy łącznik dia Mirkows

W meczu drugich drużyn zwycięiylł
miejscowi 5:1 (3:0). (¢)

świt (N. Dwór) — B"<»o« <4;1)- Wa "

dluo niesprawdzonych wiadomości druży-
na Radości uległa niespodziewanie w

m«czu o mistrzostwo, rozegranym w No-

wym Dworze zespołowi miejscowego

Jwltu. (C) "s-

Plasi — Okęcia 6:1 (1:S>. leader drugiej
grupy, występując na terenie Piastowa w

rezerwowym składzie uległ zasłużenie

młodej drużynie Piasta. Zawody prowadzi!
Sidorowicz. (C)

Sierattewianka — Błonie 3:0 (1:0). Go-

szcząca w Błoniu Sierakowianka odniosła

zasłużone zwycięstw-» w stosunku 3:0. (€)
•

MECZE TOWARZYSKIE

Polonia II — Znicz 4:3 (3:1). W Pruszko-

wie, miejscowy „A"-kiasowy Zijicz, wystę-

pując jedynie bez Dtugoborsklogo uległ
po ładnej i całkiem równorzędnej grze

rezerwie warszawskiej Polonii. Bramki dla

zwycięzców zdobyli: Chmielewski (2), To-

ber (1) oraz Wujek (z rzutu wolnego), dla

pokonanych Lewandowski (2) ł Zawłśhk

(1). Wyróżnił się bramkarz „czarnych" So-

snowski. Sędziował Kozłowski. (C)

Lekkoatletyczne mistrzostwa ju-

niorów stolicy zgromadziły na star-

cie 38 zawodników. Najwięcej repre-

zentowało S. K . S . Nie zgłosiły ani

jednego zawodnika Skra i Zryw, któ-

re w biegach naprzełaj pokazywały,

że mają liczne kadry młodzieży.

M łą niespodziankę sprawili dwaj

niestowarzyszeni Żukowski i Mosz-

niak. Pierwszy startując bez pantofli

z kolcami skoczył wzwyż 160 cm,

wygrał skok w dal i był drug; na

100 m; drugi ze zwycięzcą biegu na

1500 m. Styczyńskim stoczył walkę,

której rezultatem są czasy na pozio-

mie przedwojennych juniorów. Obok

n-ch na wyróżnienie zasługuje Tyli

z Syreny.

Zawody nie wzbudziły żadnego za-

interesowania. Organizacja zawiodła.

Brak było pistoletu startowego. Wy-

niki techniczne:

CHŁOPCY

100 m
— 1) Kozłowski (Legia) 12,4;

2) Żukowski (n.) 12,4; 3) Parole (L.)

12,6; 1500 m
— Styczyński (SKS)

4:23,2; 2) Moszniak (n.) 4:25; 3) Ka-

miński (Syr.) 5:07,9. 4X100 m
— 1)

Leg'a 49,5; 2) SKS I 51,4; SKS II

53,6;

Wzwyż — 1) Żukowski (n.) 160;

2) Adamski (SKS) 150| 3) Czupryna

(SKS) 145; w dal — 1) Żukowski

(n.) 528; 2) Kozłowski (Leg.) 518; 3)

Adamski (SKS) 512; kula (4 kg) —

1) Parole (L.) 13,40; 2) Adamski

(SKS) 12,77; 3) Tyli (Syr.) 12,55; dysk

(lkg) — 1) Tyli (Syr.) 45,55) 2) A-

damski (SKS) 33,96; 3) Kowalski

(Syr.) 30,86; oszczep (600 gr) — 1)

Adamski 40,20, 2) Tyli (Syr.) 31,65;

3) Kozłowski (L.) 30,80.

DZIEWCZĘTA

60 m
— 1) Rudzieńska (SKS) 9,0;

2) Pokora (SKS) 9,2; 3) Tarasiewicz

(SKS) 9,3; 4X100 m 1) SKS 65,0;

wzwyż — 1) Tarasiewicz (SKS) 120;

2) Pokora (SKS) 115; w dal — 1) Po-

hora (SKS) 446; Rudzieńska (SKS)

427; Tarasiewcz (SKS) 398; kula —

Lewandowska (SKS) 6,73; 2) Tarasie-

wicz (SKS) 6,32; 3) Paraszniak (SKS)

6,30.

nich to rozbijały się wszystkie ataki

przeciwnika. Następnie obrona; Gę-

dłek, Klimas, i środkowy napastnik

Szewczyk, który umiejętnie rozdzie-

lał piłki i przytomnie zachowywał się

w sytuacjach podbramkowych. Geda-

nia, jako całość na tlo klasowego

przeciwnika, wypadła bardzo słabo.

Po pauzie już w drugiej minucie

Szewczyk strzela trzecią bramkę. Ró-

wnież z ładnej sytuacji podbramko-

wej, Jabłoński II, jest zdobywcą

czwartego punktu. W parę chwil pói

niej strzał Parpana przejmuje pod sa

mą bramką Kurowski, tak nieszczęili

wie, że strzela bramlcę samobójczą.

Ataki Gedanii są w dalszym cią-

gu bardzo ostre. W 35 min, dwa razy

tylko poprzeczka broni Gedan
:

ęod

dalszych bramek. W 44 -cj min. po

pauzie Parpan wspaniałym strzałem

z 30 metrów —

przy egzekwowaniu

wolnego, strzela nieuchronn e w le-

wy róg, zdobywając szóstą ł ostat-

n ą bramkę dnia.

Pewne zwycięstwo
Skry nad Ogniskiem

6:2 (3:2)
CZĘSTOCHOWA, 29.VI . (Tel. wł.). Skra -

Ognisko Siedlca 6:2 (1:1). Bramki strzelili:
Seifrled 2, Bulski 2, Ślęzak i Dąbrowski
dla Skry, a Pieńkowski ( 1-samobójcza dis

Ogniska. Sędziował bardzo dobrza p. Na-

lepa z Opoło.
Mecz stal pod znakiem przewagi Skry,

która było zespołem o wiele lepszym pod
względem tachnłczno-kombinacyjnym, a

także pod względem kondycji. Goicie

tylko w pierwszej połowlo dochodzili

częściej do głosu, po przerwie akcja ich

były tylko sporadyczne, a Skra zapano-

wała niepodzielnie na boisku.

Prowadzenie dla miejscowych uzyskai
w 20-ej min. Dąbrowski z podania Purgala.
W dwie min. później po przeboju Majora
Kołodziejczyk strzela samobójczą bramkę.
W 27-ej min. Seifrled pięknym wolejem
zdobywa ponownie prowadzenie dla Skry,
lecz w 27-ej min. Pieńkowski z podania
Bartnickiego raz jeszcze wyrównuje. Na
S-min. przed przerwą Seifriad zdobywa
3-cią bramkę dla Skry. Po pauzie przewa-

ga Skry staje sią przygniatająca, owo-

cem jej są 3 bramki, których autorami

byli dwukrotnie Bulski I Ślęzak. W druży-
nie gości wyróżnił się bramkarz Górzyń-
ski, obrońca Kowalczyk, środkowy po-

mocnik Mróz, w ataku pewną Inicjatywę
zdradzała tylko prawa strona Mazur, Ma-

jor. W Skrze najlepszą była linia ataku,
która produkowała własne kombinacjo i

dyspozycję strzałową.

Widerski bije Staniszewskiego
Mitan skacze 146 cm.

Polonia (Bydgołtoi) — Grom (Odynla)
ffrtipB IV

CKS (Cięatoełi.) — Badom. RS, ew. Brań
Widtcw — Sygnał (lublin)

Srupa V

Musur (Effc) — legia (W-wa)
Sokłł (Ołtruda) — WKS Siedlce

II lipca:
Grupa I

Palenie (Prtem.)—famovie, aw. Wiecsjifo
Perłysanł (Rlelca) — legia (Krosna)

Grupa II

Vleteria (Wałbrzych) — Ruch, ew. Ccn«»rdl«

Sarmacja (Bądtln) — Mart (Gliwice)
O rupa lll

HCP (Poinari) — Polania (Bydgosici)
Grom (Odynle) — Plenlar (Szczeciii)

Grupa IV

Widzew — -Częitochawłkl RS
Badam. K9, aw. RK Breń — Bygnal (lubHn!

Grupa V

Lagla (W-wa) — Sakil (Oatruda)
WKS Siedlca — Maiur (Ełk)

W lipca
Grupa 1

Lagla (Kioana) — Tarnavla, aw. Wieciylta
Partyzant (Kielce) — Palenia (Przemyśl)

Grupa II

Ruch, ow. Cencordla — Ma«l (Gliwice)
Sarmacja (Będiln) — Victarla (Wałbrzych)

Grupa III

HCP (PesnaA) — Gram (Gdynia)
Pionier (Siciacln) — Pelonla (Bydgatict).

Grupa IV

Widzew — Radomski* RS, aw. RKS Brań

Csęatochowskl KS -- Sygnał (lublin)
Orupe V

WKS Siedlce — lagla (W-waj
łekól (Oitruda) — Maiur (lik)

S sierpnia:
Grupa I

Tarnovia, ew. Wieczysta — lagla (Krosno;
Polonia (Prsamyil) — Partyient (Rlołce)

Grupa II

Ruch, aw. Concordia — Vlctorla (Walbriyeh)
Piasi (Gliwice) — Sarmacja (Będzin)

Grupa lll

Pionier (Sfczecln) — Grom (Gdynia)
Polonia (Bydgoszcz) — HCP (tanaft)

Grapa IV

Częstochowski RS — Wtdxaw

Sygnał (lublin) — Radom. KS, ew. RK.BreA

Grupa V

legła — WKS Sledica

Matur (F.łfc) — Sokół (Oetttfda)

10 sierpnia:
Grupa I

Terno via, ew . Wleexyole—Polonia (PrsemyM)
legia (Krosno) — Partyzant (Kielce)

Grupa II

Piast (Gftwlca) — Rueh, aw. Caneeidla

Vlctoria (Wałbrzych) — Sarmacja (Będzin)
Grupa III

Polonia (Bydgoizci) — Planlcr (Szczeetn)
Grom (Gdynto) — HCP (Poinart)

Grupa IV

Rndomokla KS, aw. RKS Br o fi — Widzew

Sygnał (lubHn) — Częstochowski KS

Grupa V
Sokół (Osfruda) — legts (W-wa)
Maiur (Ełk) — WKS Siedlce

17 sierpnia:

Grupa I
Polonia (Prsamyil) — legia (Krosna)
Partyxsnt /XToTce) — Tarnołla, aw. Wlacsyrta

Grlipa II

Vlctorla (Walbriyeh) - Piast (Gliwice)
Sarmacja (Hędiln) — Ruch, ew. Concordia

. Grupa III

HCP (Poznań) — Plonłer (Sz«*a«łn)
Grom (Gdynia) — Polonia (Bydgo»»)

Grupa IV
Wldzaw — Sygnał (lublin)
Rudom. 1(3, aw. Broń — Częsłochwskl RS

Grupa V

Legia (W-wa) — Maiur (Słk)
WXS Siedleo - SeMł (Ołtruda)

KRAKÓW, 29 . 6. (Tel. wł.) — W

niedzielę odbyły się zawody towarzyskie

w lekkoatletyce pomiędzy wicemi-

strzem drużynowym Pol. -ki Syrena

(Warszawa) a Wisłą (KrakAul. Zawo-

dy zakończyły się w ogólnej punktacji

wygraną Syreny różnicy jrdnrgn punk-

tu. W konkurenojach pań w j grała Wi-

sła 43:27; konkurencje rnę. -kie — Sy-

rena 73:58. Ogólna punktacja 101:100

dI SyrSena en

istęPiła l.ez Mie- ,kowski,j. ... kr.ko^kiego. który wygrała po raź

Łopuszyńskiego i Gburczykn. Mimo u ...»
r J kann 1 ^

p., W skoku wzwyz ustanowiła no'

wy rekord okręgowy (najlepszy po woj'

Wisła w sztafecie 4 X 400 — 3:40,7,

oraz w biegi) na 1.500 m Widerski (W)

1:03,8, Staniszewski 4:11,1.-

Gwoździem zawodów był pojedynek

Sianis/.ewi-kiego z Widerskim w biegu

na 1.500 ni, zakońrzony zwycięstwem

Widerskiego w czasie najlepszym po

wojnie.

W trójboju pań o mistrzostwo okrę-

krakowskiego,

trzeci z rzędu Milanowa (L) uzyskując

pału oraz kiepskiej bieżni uzyi

szereg bardzo dobrych wyników.

Dobrzańska (S) w dysku uzyskała | ".e wynik w Polsce) 1,46 cm.

wynik 37,26 . Gierutto w oszczepie — j Trójbój panów wygrał Stawwrski po

55,24, a w kuli 14,28, w dysku 40,75 m. raz trzeci z rzędu.

/Wocjffff mecz

w Częstochowie
CZĘSTOCHOWA, 29 .VI. (Telł wł.). Czę-

stochowska Vlctorla urządziła sensacyjny
mecz nocny, zapraszając jako przeciwnika
Czarnych — Radomsko. Mecz rozpoczął
się o godz. 10,30 wieczorem, boisko zo-

stało oświetlone 8-rtia raffektoremł, z

których 2 zainstalowano nad bramkami a

6 wzdłuż linii autowej. Oo gry użyto pli-
ki bielonej kredą. Meczem kierowało
2-eh sędziów głównych, na Jednej polo-
wie boiska oraz 6-clu t^dziów bocznych.
Pomimo pófnej pory mecz ściągnął 4 ty*,
widzów, klórzy z zainteresowaniem ile-
dzill przebieg nocnych zmagań piłkarzy.
Na skutek sztueinego oświetlenia gra

straciła na pozlcmle, Jadnakte była żywa
oraz Interesująca. Vlcforla odniosła lwy-
cięstwo 6:1 (2:0). Bramkami podzielili się
Jędrzejewski i, Wójcikowski, Garus. Ho-

norowy punkt dła Czarnych zdobył Górka.
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PRZEGLĄD SPORTOWY

zcze tylko 2
się w

przegrał z Drobnym
Wczoraj, w niedzielę, w rozgryw-

kach nastąpiła jednodniowa przer-

wa. (s).

W ostatnie) szesnastce singla mę-

skiego w Wimbledonie znalazło się
jeszcze 6-ciu Europejczyków. Ale od

tej chwili zaczął się właściwie ich

pogrom. Szesnastka ta wyglądała

następująco:

Bromwich (Australia) — Pałty Poraz P^rwszy w tak poważnym tur- i »TM mul z ^ereau

USA); Drobny (CSR) - Morea (A,- ' ««W ^P
adł

Pod- ?
em ° ns !ru>* c

włamały

SKONECKI przegrał w 3 r. z Dro

bnym 3:6, 1:6, 3:6, startując

Wimbledonie
John Bromwich — najgroźniejszy ską Asboth — Stolpa. Czesi roze-

przeciwnik Kramera — dał wspania- grali w III-ej rundzie mecz z Austra-

ły pokaz gry, bijąc Francuza Destre- lijczykami Pailsem i Bromwichem, ule

meau 6:1, 6:1, 6:1. Przewaga Au- gając im w trzech setach. Podczas

straliczyka była tak wysoka, że tego meczu szczególnie wiele do ży-

zwracał serw przeciwnika „dropsho- czenia pozostawiała forma Drobne-

tami". go,
— popełniał on bowiem wiele

Zeszłoroczny finalista, Australii- błędów,

czyk Geoft Brown uporał się w cią-

gu 45 minut z Meredithem (Anglia),
serwis i świe

Akadimicy Polscy i CSR na planszy
Mecz szermierczy bńc^y się 2:2

(USA)

stralia)

rozpoczęcia

meczu Bromwicha (Australia) z Pat-

tym (USA). Mecz ten został przer-

wany na 15 min. z powodu deszczu.

Cała uwaga widzów skupiła się wy-

łącznie na tej grze, gdyż pozostałe

Wspaniała pogoda i coraz ciekaw-

sze spotkania doprowadziły w sobo-

(USA); Drobny (CSR) — Morea (At- me )u! wypadł naogói dobrze, fod- ~ tę do tego, że już na 8 godzin przed

««ntvMl- T Brown fUSAł - C 1 c2as sw ych s PotkaA w ykazaI dobr
*: ,Wy '. Starlu,ąc Jp ° r

"1 p, !rW " rozpoczęciem zawodów przed brama-

LoJ (Australia)' Petra (FrancSa) -
^ formę *

kond ^" Sz Vbk ° takie przy
w ni.strzostwach W.mbledonu m. w . uformowały się mł.

1 (Austria); Pails (Au- " ' ^^

T^ten"joŁt d0pier0 Z

, i TM
, rdz pierwszy. »

dessabm (Francałj G. Hebdai wyeliminowany w n.ej run j klasyfikowany w Szwecji na drugim

Brown (Australia) - Peiluza {Fraa- dziB prze2 AngHka Lis,erai miał w, miejscu po Bergelinie, wygrał w

tc]a); Kramer (USA) - Jobansson Wimbledonie przebłyski swej dawnej
ffl -ei r " r 8:6

-
5:7 ' 6;2

-
6:2 "

(Szwecja). j formyf lecz przeszkodą w odnoszę- ' Najdłuższą walkę stoczył
^ Abdes- ^ ^

uu> sii_Ł| fvav..„v

Człowiekiem niewątpliwie nowym niu sukcesów był brak siły i szyb-
selam ^ z Ahmedem (Ind H Fran

korty były przykryte matami przed

był w tej szesnastce Austria* Redi. kości. ,

cuz

zwyciężył 9:7, 6:4, 7:9, 4:6, 6:4 ,ekko ^szc ze mrzącym deszczem.

Zresztą zszedł on z horyzontu pobity Jędrzejowska zdradziła brak ser-
do Piero P° 21 Pół godz.nnym bo,u. Spolkanie {o było dotychczas pierw-

głndko przez Falkenburga — Johans- wis
u i treningu z partnerkami wyso- BURZA NA KORTACH szą wielką niespodzianką. Bromwich

sona rozniósł Kramer, Pellizza nie ! kie i klasy. Te braki właśnie spowo- j p;ąty dzieii rozpoczął się z ponad został wyeliminowany przez Pattye-

zdcerżył G. Brownowi, podobnie jak dowały, że uległa zawodniczce zna- godzinnym opóźnieniem. Przyczyną 4:6, 6:0, 4:6, 6:1, 4:6.

1 drugi Francuz Abdessalam — Pall- cznie słabsze i od siebi
e. ^cz dosko- teg0 była w|elka burza. Ulewa spo-

sowi. Trzeci z trójki Francuzów —

,

naIe Przygotowanej dzięki udziałowi wodowała, że z ogólnej liczby 16 kor j

Petra traiił na

słabszego Robsona ijW kilku turniB ' ach
tenisowych. Ję- tów tyjko 5 nadawało się do gry: j

wydostał się do ósemki ilnałowe) po-
drze i° wska tak sob ' e wzi <?ła ** pozostałe znajdowały się pod wodą,'

dobnie jak 1 drugi ł ostatni Europej-
ratk ?' d ° Tu"' że

,

nie
. Potrafiła ; dochodzącą w niektórych miejscach

przyjść do siebie w pozniejszym spot! do kilkunastu cm głębokości. !

KRAKÓW, 29.VI. (Tel. wł.) . Międzypań-
stwowy mocz szermierczy reprezentacji
akademickich Czechosłowacji i Polski za-

kończył się wynikiem 2:2.

Floret panów: 10:6 dla Czechosłowacji,
szpada panów — 10:6 dla Polski.

Z polskich łioreclstek Szrejderowa (pif
ta na mistrzostwach Polski), wygrała tny

walki, w tym z mistrzynią Czechosłowacji,
Szuleowq 4:2. Szrejderowa jest równie*
lewo ręką florecistką.

Sklrllńska z Krakowa, będąc zaledwie
Floret pań: 9:7 dla Czechosłowacji,; 4.ty raz na p|ans::y Wygraia 2 walki.

szabla panów: 9:7 dla Polski,
We florecia z Czechów najlapszy byl

Husarek wa wszystkich trzech broniach.
Husarek i Zaruba wygrali po trzy walki,
Chmel i Svorcik po Z walki. U Polaków

najlepszy byl mistrz Polski — Banaś. Wy-
grał on 3 walki, Soltan 2, Rybicki 1.,

Wa florecie pań Czaszka Seitlova wy-

grała 4 walki, podczas gdy mistrzyni Cze-

chosłowacji, leworęka Szuleova, 2, Volfo-
va 2, Tilleova 1.

Kol jarze waSczq
o śągśuły

W dniach 5 i 6 lipca odbędą się w

Pruszkowie Mistrzostwa Okręgu Wa*

szawskiego ZZK w lekkiejatletyce,

siatkówce i koszykówce, piłce noż-

nej i kolarstwie.

Mistrzostwa mają na celu wyłonie-

nie reprezentacji Okręgu Warszaw-

skiego na III Ogólnopolskie Mistrzo-

stwa ZZK, które odbędą się w dniach

15—17 sierpnia br. w Poznaniu.

tomiast mistrzyni Polski, Nawrocka tylko
jedną, Serini również Jedną. W tym spot-
kaniu sędziowie polscy nia stanęli na wy-

sokości zadania podczas gdy sędziowie
czescy robili to znacznie mądrzej. 'Zazna-

czyć należy że Polska prowadziła w* fit*
recie pań 5:1 I ostatecznie przegrała.

W szabli, wygranej przez Polskę najlep-
szy był dr. Nawrocki, który wygrał S wał-

ki, Banaś, Zawadzki i Soltan —

po dvt«.
Soitan w ostatniej walca z najlepszym
akademickim czeskim szablistą, Hu sar-

klem, przechylił szalą zwycięstwa na łtro*

nę Polski.

W szpadzie Czech Civery wygrał 4 «el-

ki, Husarek i Totusek po jednaj. Najlep-
szy z Polaków, dr. Nawrocki uzyskał S

zwycięstwa, również Czyżownki wygrał S

waikl, Zawadzki i Banaś po dwie.

Po zawodach wyznaczeni zostali na

obóz kondyeyjno-trenlngowy przed olim-

piadą akademicką w Pary.fr> (15 — 10

sierpnia br.) następująca zawodniczki I

zawodnicy: z Krakowa — Sklrllńska, Czy-
żowski, Mroczek, Soltan, Zawadzki, —

z

Łodzi — Banaś, Dajwłocki I Rybicki, a

Warszawy — Nawrocka, Mądralćwna,
Szrejderowa, z Katowic — dr. Nawrocki.

Obóz rozpocznie się pod Poznaniem 30

lipca I potrwa 5 tygodni.

czyk — Drobny, którego przeciwnik
Morea — skreczował.ł

Sensacją wielkiego kalibru była po-

rażka (w 5-ciu setach) Bromwicha

x Patty'm.
Ósemka finałowa tedy, w które)

znalazło sit; tylko 2-ch Europejczy-
ków przedstawia się następująco:

Patty (USA) — Drobny (CSR); T.

Brown (USA) — Y . Petra (#r.)j Fal-

kenburg (USA) — Pails (Australia);
G. Brown (Australia) — J. Kramer

(USA).

Turniej jest trochę — opóźniany z

powodu ulewnych deszczów, jaki* o-

atatnio nawiedziły Anglią. Należy
przypuszczać, że finał singla odbę-
dzie się w środą.

Do największych dotychczasowych

niespodzianek turnieju obok porażki

Bromwicha z Pattym zaliczana jest

klęska doborowego debla męskiego

Segura' (Equador) Morea / (Argenty-

ną) z parą hinduską uilisra, Mebta

3:6, 4:6, 6:8, a takie gładka porażka

debla czeskiego Drobny, Cernife z Au

stralijczykami Bromwich, Pails 2:6,

3:6, 4:6. Nie pomógł tu Drobny.

kaniu mixta, w którym wraz ze Sko-

neckim uległa już w I-ej rundzie pa-

rze włoskiej Cucelli, Bossi 6:3, 3:6,

Opóźnione rozgrywki rozpoczęło » • J» fi I

spokanieToma Brown, (usa) z Au Woznsakiewicz wyrzuca z ringu sędziego Derdę!
, stralijczykiem Longiem. Po 55-minu-, ***

3:6. Jędrzejowska gra jeszcze tylko j towym boju walka o wejście do' GDAŃSK, 29.6. (tel. wł-) . Przez

w doubleu pań, w którym mając za! ćwierćfjnalu zakończyła się zwycię- dwa dni toczyły się na ringu gdań-

partnerkę angielkę Ellist pokonała stwem Amerykanina w stosunku 3:6, skim w ramach turnieju o „Błękitną
parę angielską David, Grover 6:2, • jj.jj 3.^ g.j g.g

I Z gry podwójnej panów na szcze-

Para polska Hebda — Skonecki u-; gólną uwagę zas}uguje porażka re-

legła w sobotą w III-ej rundzie An-1 pre2entacyjnej pary czeskiej Drobny

glikom Bakerowi i Kitoritzovi 6:2,
^

_ Cernik w ni-ej rundzie. Po uprze-

6:8, 6:2, 4:6," 3:6. dnim zwycięstwie nad parą węgier-

W III-ej rundzie 8-miu z | |9B9l9a«Rei(»B»iaB«l

rozstawionych zawodników, wygrało ?

swe spotkania. Wyjątek stanowił je-1 Z pOWOdtl nawału aktualne-
dynie zeszłoroczny półfinalista Tom j go materiału dalszy ciąg repor-

Brown (USA), który stoczył ciężką I rc(J. J. Maliszewskiego Z

walkę z młodym Anglikiem Baxte-1 ^

. w Sztokholmie zamieści
rem

— byłym mistrzem angielskich'
J

juniorów. Kramer oddał Cuccellie- j
m yw numerze czwartkowym

mu tylko 2 gemy i torka w Ill-cim' „Przeglądu Sportowego",
secie. Pierwsza rakieta Australii,

piłki, siatki, wiatrówki, kurtki, ko-

szulki, getry, piłki tenisoweSprzęt Sportowy
SPORT - TURYSTYKA
Warszawa, ulica Chmielna 23

Wyniki ubieyiych ani
PODWÓJNA GRA PANÓW

li Runda

Gealhand (B), Granda! iFr.) — Hunt,
Ritchie (An.) 7:5, 6:3, 1:6, 10:8; Meredith,
Snart (Ang.) — Griffith, Moore (Ang.) 5:7,
6:2, 6:3, 6:4; . Cernik, Drobny (Cz.) —

Asboth, Stolpa (W) 6:2, 7-:5, 9:7; Bromwich,
Pails (Aust.) — Caralullis (R), Tuckett

(Ang.) 6:1, 6:1, 6:0; Falkenburg, Kramer

(USA) — Destremeau, Abdesselam (Fr.)
6:1, 7:5, 6:3; Mehta, Misra (Ind.) —

Mofea (Arg.), Segura (Ekw.) 6:2, 6:4, 8:6;

David, David (Anglia) — Coldham,
Wheaterall 6:3, .6:1, 6:4; Pellizza, Petra

(Fr.) — Cucelli, del Bello (Wl.) 6:3, 5:7,
7:5, 8:6; Rinkei, van Swoll (Hol.) — Bjer-
le (D), Frigasy (W) 6:1, 6:0, 6:3; Fanńin,
Sturges (Plfdn. Af .). — Kemp, Mc! Vergh
(tri.) 6:1, 6:2, 6:1; Ahmed, Ghnus Moha-

med (In.) — Bose, Mohan (In.) 10:8, 7:5,
3:6, 6:3; Baker, Kitovitz (Ang.) — Hebda,
Skonecki 2:6, 8:6, 2:6, 6:4, 6:3; Barton, Pa-

ish (Ang.) — Bartoll, OJozaga (Wł.) 6:4,
6:2, 6:4; Geoff Brown, Long (Austr.) —

Bergelln, Dohansson,- (Szw.) 6:4. 6:4, 6:4;

Mottram (Ang.), Sidweil (Austr.) — Ley-
land. Hamburger (Ang.) 7:9, 6:3, 8:6, 6:4,

III Runda

Bromwich, Pails (Austr.) — Drobny, Cer-

nik (Cz.) 6:2, 6:3, 6:4; Mottram (Ang.) ,

Sldwell (Austr.) — Geelhand (B), Gran-

det (Ft.) 6:1, 6:1, 6:3; Brichant, Washer

(B) — Redl (Austria), Sanglier (Fr.) 6:2,
6:2, 2:6, 6:4; Falkenburg, Kramer (USA) —

Meredith, Snar (Ang.) 6:1, 6:0, 6:3.

GRA POJEDYNCZA PAŃ
iii Runda

Bossi (Wł.) — Readers (Ang.) 6:3, 7:5;

Brought (USA) — Pool Breater (Ang.) 6:1,
6:0; Menzies (Ang.) — Chapman (Ang.)
6:0, 6:1; Bolton (Austr.) — Coutts (Ang.)
6:1, 6:1; Rurac (Rumunia) — Davson (Ang.)
7:5. 6:2; Osborne (USA) — Duriac (Ang.)
6:3, 6:2; Summers (Pdn. Afr.) — Ouertier

(Ang.) 11:9, 6:1; Stork (Ang.) — Morgan
(Ang.) 6:0, 6:1; Hopman (Austr.) — Hor-

ming (Ang.) 6:4, 6:2; Gover (Ang.) — Sa-
thurst (Austr.) 6:3, 4:6, 6:3; Hart (USA) —

Gulbrandsson (Szw.) 6:3. 6:0; Bostock

(Ang.) — Lines (Ang.) 6:3, 6:1; Hilton

(Ang.) Grinon (Ang.) 7:5, 6:3; Osborna

(USA) — Welwers (Fr.) 7:5, 2:6, 6:2; Todd

(USA) — Vivian (Ang.) 6:1, 6:3; Curry
(Ang.) — Lombard (Irl.) 6:3, 3:6, 6:2.

GRA PODWÓJNA PAŃ
ił Runda

Bolton, Hopman (Austr.) — Cnrrls,
Osborne (Ang.) 6:3, 7:5; Jędrzejowska,
Ellls (Ang.) — David, Grover (Ang.) 6:2,
6:4; Hart, Todd (USA) — Knight, Supton
(Ang.) 6:4, 6:1; Bostock, Hilton (Ang.) —

Hurst (Austr.) , Powell (Ang.) 6:1, 6:3; Bro-

ught, Osborne (USA) — Kormoczy, Peter-

by (Węg.) 4:1. 6:2
; Sommers, MUller (Pdn.

_ Weiwers, Mathieu (Fr.) 6:3, 6:4.
GRA PODWÓJNA MIESZANA

I Runda

Carnlk, Straubcova (Cz.) - Hare, Coo-

per (Ang.) 6:3, 6:4; Snart, Sotan (Ang.)—
Mehta (lud.), Cargln (Ang.) 1:6, 8:6, 6:3;

Lister, Lister (Ang.) — Finkelkraut, Kom-

feld (Pal.) 6:3, 6:1; Rinkel (Hol.) , Hamil-

ton (USA) — Bossa (Ind.) Neilson (Ang.)
6:3, 6:2; Roberts, Curry (Ang.) — Buchi,
Studer (Szwajc.) 6:3, 6:4; Asboth, Kormoczy
(Węg.) — Mc. Kridge, Morgan (Ang.) 6:0,
6:4; Paish, Hilton (Ang.) —

van Swoll

(Hol.), Vers Dace (Ang.) 2:6, 6:3, 6:2;

Stolpa, Peterdy (Węg.) — Fontes, Fontes

(Ang.) ó:1, 6:4; Skonecki, Jodrxejowika —

Cucelli, Bocsl (Wł.) 6:3, 3:6, 3:6; Sturgess,
Summers (Pdn. Afr.) — David, Glover

(Ang.) 6:1, 6:4.

II Runds (Ciekawsze wyniki)
Mottram, Bostock (Ang.) — del Bello

(Wł.), Gulbrandson (Szw.) 6:3, 6:1; Drob-

ny (Cz.) . Mathieu (Fr.) — Billington, Bil-

lington (Ang.) 6:3, 6:3; Sidweil, Hopman
(Austr.) — Stolpa. Peterdy (Węg.) 7:5, 6:2;

Baxter, Osborne (Ang.) — Cratord, Men-

zies (Ang.) 6:3, 6:4; Bayley, Robert (Ang.)
— Redl, Echoll (Austr.) 6:3, 3:6, 6:1; Ah-

med (Ind.), Couquorque (Hol.) — Ham-

burger, Morris (Ang.) 6:4, 6:3.

III Runda

Long, Bolton (Austr.) — Smari, Stork

(Ang.) 6:3, 6:4; T. Brown, Osborne (USA)—
Mottram, Bostock (Ang.) 6:0, 6:3; Brom-

wich (Austr.), Brought (USA) — Bayley,
Roberts (Ang.) 6:1, 6:2.

GRA POJEDYNCZA PANÓW

iii Runda

Bromwich (Austr.) — Destremeau (Fr.)
6:1, 6:1, 6:1; Long (Austr.) — Rurak (Rum.)
6:3, 6:2, 6:3; Falkenburg (USA) — Lister

(Ang.) 7:5, 6:3, 6:1; Petra (Fr.) — Bose

(Ind.) 6:3, 6:4, 6:3; Tom Brown (USA) —

Baxter (Ang.) 6:2, 6:2, 10:12, 6:4; Pails

(Austr.) — Misra (Ind.) £4, 6:3, 6:2; Kra-

mer (USA) — Cucelli (fl.) 6:0, 6:2, 6:0;

Patty (USA) — Barton (Ang.) 6:3, 6:4. 3:6,
6:1; Pellizza (Fr.) — Deloford (Ang.) 4:6,
9:7, 6:3, 6:3; 3ohansson (S»v.) — Asboth

(Węg.) 8:6, 5:7, 6:2, 6:2; Skonecki — Drob-

ny (Cz.) 3:6, 1:6, -3:6; Geotf Brown (Austr.)
— Meredith (Ang.) 6:2, -6:1, 6:3; Redl

(Austria) — Black (Ang.) 1:6, 6:3, 7:5,
0:6, 6:3; Abdesselam (Fr.) — Ahmed (Ind.)
6:4, 9:7, 4:6t 6:4; Mores (Argen.) — Pe-

łen (Belg.) 1:6, 6:2, 6:3, 6:3; Robson (N.
Zoland.) — Jones (Ang.) 6:4, 2:6, 6:8,
6:4, 10:8.

IV Runda

Geołf Brown (Austr.) — Pellizza (Fr.)
6:3, 6:2, 1:6, 6:3; Tom Brown (USA) — Co-

lin Long (Austr.) 3:6, 13:11 (I), 3:6, 6:1,
6:0; Petra (Fr.) — Robson (N. Zeland.) 6:2,
6:3, 4:6, 6:3; Drobny (Cz.) — Morea (Arg.)
w.o.; Pails (Austr.) — Abdesselam (Fr.)
6:2, 6:1, 6:4; Kramer (USA) — 3ohanssori

(Szw.) 7:5, 6:2, 6:3; Budge Patty (USA) —

3ohn Bromwich (Austr.) 6:4, 0:6, 6:4. 1:6,
6:4; Falkenburg (USA) — Redl (Austria)
6:3, 6:3, 6:4.

WSZYSTKO
DLA SPORTU

do: piłki noinei, siatkówki,
koszykówki, boksu
i pływania —•

poleca:

DOM HANDLOWY

1. iS-ka
ŁÓDŹ, ulica PIOTRKOWSKA 38

TABELA

rozgrywek piłkarskich
I grupa

gier pkt. st. br.

1) Wisła 8 15;1 44;5

2) Polonia W-wa 8 14: 2 35:13

3) Polonia Bytom 8 11: 5 29:15

4) Szombierki S 10: 6 20:18

5) KKS Poznań 8 9: 7 44:13

6) Skra 8 6:10 16:29

7) Polonia Św. 8 5:11 11:18

8) Ognisko 8 2:14 13:51

9) Motor 8 0:16 8:58

II [rupa

1) AKS 9 14:4 23:9

2) Cr3C0Yia 9 13: 5 37:14

3) Rymer 9 13: 5 24:16

4) RKU 9U:719:16

5) Pomorzanin 9 10; 8 23:18

6) Radomiak 9 9; 9 17:14

7) Gedania 9 8:10 19:21

8) ZZK Łódź 9 7:11 17:28

9) Orzeł 9 4:14 14:26

10) Grochów 9 1:17 13:44

III grupa

1) Warta 8 14:2 40:8

2) ŁKS 8 14:2 32:8

3) Garbarnia -7 10: 4 22:10

4) Tęcza 8 9: 7 1S:14

5) Lubliniacka 7 9: 5 22:10

6) WMKS 8 6:10 16:28

7) KKS Olsztyn 8 4:12 14:30

8) Czuwaj 8 4:12 8:22

9) PKS Szczecin 8 0:16 4:37

Wstęgę Bałtyku" walki pięściarskie

z udziałem reprezentantów czterech

okręgów: Warszawy, Śląska, Łodzi i

Wybrzeża.

Impreza ta cieszyła się kolosalną

frekwencją, czego dowodem jest, te

przez dwa dni obecnych było na za-

wodach około 15 tys. widzów. Poziom

sportowy nie zawiódł pokładanych

nadziei. Prawie wszystkie wałki by-

ły żywe, emocjonujące. Żle się tylko

stało, że reprezentacja Wybrzeża zo-

stała na jeden dzień przed turniejem

zupełnie nagle i nieoczekiwanie osła-

biona brakiem najlepszych swych

asów, którzy zmuszeni byli wyjechać

do Warszawy celem przygotowania

się do wyjazdu do Bratislavy na sło-

wiański turniej drużyn milicyjnych,

odbywający się przy współudziale

Związku Radzieckiego, Jugosławii,

Czechosłowacji i Polski.

Z drugiej zaś strony nieobecność

rutynowanych zawodników Wybrzeża

spowodowała potrzebę zastąpienia ich

młodymi siłami, które to w pewnej

mierze stały się rewelacjami turnieju.

Chodzi tu przede wszystkiem o Zie-

lińskiego II w kategorii muszej, któ-

ry mimo krzywdzącego werdyktu w

walce ze Stasiakiem, moie się uwa-

żać za moralnego zwycięzcę. Mi-

strzostwa Balyku w poszczególnych

kategoriach zdobyli: (od muszej do

ciężkiej) Bazarnik, Grzywocz, Siera-

dzan, Komuda, Chychła, Kolczyński,

Nowara, Niewadził,

Zwycięstwo w konkurencji zespoło-

wej zdobyła Warszawa — 24 punk-

ty. Dużym sukcesem jest uplasowa-

nie się zespołu Wybrzeża na za-

szczytnym drugim miejscu. i

Eing na stadionie miejskiiii v»e

I Wrzetzczu bjł świadkiem skandaliczn=-

J go zajścia, jakie miało miejsce w

i sie trzeciej rundy walki Sieradzan —

Woźniakiewicz. Sędzia ringowy, p . Der-

da (jednocześnie kapitan związkowy

PZB), zwrócił uwagę Woiniakiewiczo-

wi na nieczystg walkę, na co łodzianin

odpowiedział drwiącym uśmiechem. P .

Derda przerwał walkę i polecił Woźnia-

kiewiczowi natychmiast wrócić do swe-

go rogu, poczem zlecił sędziemu punk-

towemu (w drugim dniu rozgrywek wo-

bec krzywdzących orzeczeń sędziow-

skich z dnia poprzedniego, zadecydowa-

no, że walki punktowane będą systemem

jednego sędziego) dyskwalifikację ło-

dzianina, z jednoczesnym zwycięstwem

Sieradzar-a. W czasie, gdy sędzia ringo-

wy przechylił się przez liny i podawał

speakerowi zawodów treść orzeczenia,

stojący obok Woźniakiewicz niespodzie

wanie z tyłu złapał p. Derdę za oby-

dwie nogi i wyrzucił z ringu. Upadek

ten był bardzo niebezpieczny, gdyż wo-

bec dużego ciężaru i niespodziewanego

upadku p. Derda mó^ ulec ciężkim o-

brażeniom. Na widowni rozszalała aię

prawdziwa burza. Publiczność podzieli-

ła się na dwa obozy. Jedni uważali, że

(w tym masa łodzian, którzy przybyli

licznie na dzień Święta Morza) Woź-

niakiewicz został skrzywdzony przez

pochopne orzeczenie sędziego ringowe-

go, reszta jednak publiczności w gorę-

cych brawach, witających następnie

prowadzącego nadal w ringn spotkania

p. r>erdę, solidaryzowała się z jego o-

rzeczeniem, piętnując skandaliczne z»

chowanie się Woźniakiewicz», który

jako były reprezentant Polski, winien

umieć zachować się jak sportowiec.

W pierwszym dniu celem wyłonienia

kandydatów do walk o pierwsze i dru-

gie miejsce oraz trzecie i czwarte, od-

były się spotkania zespołowe, w któ-

rych Warszawa pokonała Śląsk 10:6, a

Łódź zremisowała z Wybrzeżem 8:8.

PIERWSZY DZIEŃ

Warszawa — Śląsk 10:6. Pięściarze

śląscy na pierwszym miejscu. Patora u-

lega na punkty Bazarnikowi. Ślązak
przez wszystkie trzy starcia ładnie punk

tuje z dystansu swego przeciwnika. —

Sobkowiak ulega Grzywoczowi. Siera-

dzan zwycięża Nypelta, Komuda bije

Bibrzyckiego, Wasiak zwycięża Kusza,

Kolczyński pokonał-Kaczmarczyka w 3

rundzie przez t. k. o^ Archacki ulega

na punkty Nowarze.' Drabkowśki zwy-

cięża Kisewettera.

Następne spotkanie rozegrane między

zespołem Łodzi a osłabionym Wybrze-

żem, przyniosło remis 8:8. (Łodzianie

na pierwszym miejscu):

Stasiakowi przyznano zwycięstwo nad

Zielińskim II. Ogłoszenie tego wyniku

stało się powodem szalonej wrzawy

wśród licznie zgromadzonej publiczno-

ści.

Grymis przegrał z Gołyńskim. Ma-

zur przegrywa na punkty z Zielińskim

I. Najciekawsza walka dnia rozegrana

została w półśredniej między Trzęsow-

skim a Chychłą. Spotkanie to przynio-

sło zwycięstwo Chychle. W średniej

znów doszło do krzywdzącej oceny sę

dziowskiej. Taborek nie przegrał z Raj

skim, jak to aeropag sędziowski ogło

sił. Jaskółka zwyciężył Mechlińskiego.

DRUGI DZIEŃ

W drugim dniu rozegrane zodtało

16 walk, w czym 8 finałowych o

pierwsze i drugie pozostałe zaś o 3-cie

i 4-Łe. W muszej* wstęgę Baityku

zdobył Bazarnik bezsprzecznie dziś

nasza najlepsza mucha. Pokonał cn

w finale Stasiaka, kióry tym razem

walczył dużo lepiej aniieli w piątek

i był prawie, że rćwn'ir<:ę.i'iprze-

ciwnikom. Patora nieznacznie poko-

nał na punkty Zielińskiego II. Mi-

strzem koguciej został Grzywocz, bi-

jąc w finale Gołyńskiego, O 3-cie i

4-te mejsce Sobkowiak zwycięża

młodego obiecującego łodzianina

Grymina. W piórkowej niespodzie-

wanie S eradzan pierwsze dwie «la-

dy spotkania z Woźniakiewiczem

rozstrzygnął nieznacznie na sw$ "ko-

rzyść. Łodzianin był tym razem gorszy,

aniżeli w dniu poprzednim w walce z

Drążkowskim. Sieradzan walczył nie-

efektownie, ale b. skutecznie. Da chwili

wyżej wspomnianego incydentu trzeclr

starcie pomiędzy powyższymi zawodni-

kami stało pod znakiem równorzędnej

walki. O 3 -cie i 4-te miejsce Drążków-

ski wysoko pokonał na punkty Nyyel-

ta.

Mistrzem lekkiej został Komuda pi»

zwycięstwie. O 3 -cie i 4-te miejsce wal-

czyli Mazur a Bibrzyckim. Zwycięstwa

przyznane zostało łodzianinowi, któr;

do chwili doznanej kontuzji w drugim

starciu (przecięcie Łika brwiowego)

prowadził wysoko na punkty. W pół-

średniej mistrzem został Chychła, któ-

ry wysoko pokonał Wasiaśe,

W następnej walce w tej kategorii

Trzęsowski wyraźnie rozstrzygnął spot-

kanie na swą korzyść w walce • Ko-

szem. Nieoczekiwany przebieg miał fi-

nał w kategorii średniej między Kol-

czyńskim a Rajskim. Pierwsza runda

należy do Kolczyńskiego, który obrabia

dolne partie przeciwnika. Drugie star-

cie ma przebieg zupełnie nieoczekiwa-

ny, Kolczyński atakując nadziewa si(

parokrotnie na prawe kontry przeciw-

nika. Rnnda nieznacznie dla Rajskiego.

Dopiero w ostatnim starciu rozwście-

czony „Kolka"* idzie na całego. Pioru-

nujący hak z prawej trafia zawodnika

Wybrzeża, który na 50 sek. przed koń*

cem walki zostaje wyliczony.

Kaczmarczyk wygrywa walkowerem

wobec niestawienia się Taborka. (Jak

chodzą słuchy łodzianin nie chciał wal-

czyć, przez eolidnrttegć z Woźniakiewi-

ezem). . „

^

W półciężkiej mistrzem został Nowa-

ra, który ładnie wypunktował agresyw.

nego Jaskółkę. W drugiej walce w tej

samej kategorii Archacki znokautował

w II rundzie Mechlińskiego. W kate-

gorii ciężkiej mistrzostwo zdobył Nia.

wadził, który pokonał Drahkow^r^-ró.

Kiseweter do walki z Lickiem nie sta*

nął. Skotniekłi

Miobośnicy
Poznania i Śląska
remis

KATOWICE, 29 . 6. (Tel. wł.) Repre-

zentacja Robotnicza Poznania — Repre

zentacja Robotnicza Śląska 3:3 (0:0).~

W niedzielę na stadionie Pogoni odbył

się mecz między reprezentacjami robot-

niczymi Śląska i Poznania.

Śląsk: Lis, Sobieraj, Sobota, Buchta,

Cyprys, Czahorek, Górecki, Bąk, Tom-

czak, Dronia I, Dronia II.

Poznań: Czarski, Zawieja, Świątkow-
ski, Zaremba, Fusiak, Frąszczak, Kory.,

towski, Płotka, Kielak, Waligórski, Wa-

lisznowski.

Do przerwy gra nieciekawa.

W drużynie śląskiej najlepiej wypadł

bramkarz Lis, reszta — słaba. W Pa.

znaniu wyróżnili się Fudziak i Czarski.

Zawodom przyglądało się 2 tys. wi-

dzów.

Toruń-O/szfyn
Z okazji tegorocznych „Dni Torunia"

rozegrano w Środą na stadionie Miejskim
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacjami
miast Torunia i Olsztyna, który zakończył
się zdecydowanym zwycięstwem gospo-

darzy w stosunku 4:0. Bramki zdobyli:
Rembeckl 2, Kosobuckl 1 I Kamiński S.

Toruń reprezentował w całości „Pomorza-
nin", a drużyna Olsztyna zestawiona zo-

stała z KKS Olsztyn grającego o wejSct*
do ligi, z KS Społem I WKS Sokół mistrza

mazurskiej kl. A .

WARUNKI PRENUMERATY

od dnia 1 listopada

miesięcznie „ „ .zł.71.—
kwartalnie xl. 281.—

Wpłacać wyłącznie na adres Admini-

stracji — Warszawa, ul. Mokotowska 5

„Przegląd Sportowy".

CENY OGŁOSZEŃ:

za 1 mm w tckście ' sierokotel jednej
szpaily — 40 zl. tłustym drukiem 101%

drożef.
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